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Komentarz.
Od jednego z bardzo wplywowyoh po­

słów polakioh otrzymujemy następująoe 
uw agi:

Wiedeń 14 ozerwoa.
W obeo najróżnorodniejszych interpre- 

taoyj ostatniej dyskusyi Kola Polskiego we 
W iedniu nad sytnaoyą polityczną, należy 
swróoió uwagę na to, że wyrazem myśli Ko­
ła je s t jedynie rezoluoya przez Koło niemal 
jednomyślnie uohwalona.

Powtarzamy brzmienie tej rezoluoyi:
aKoło Polskie wierne swoim zasadom 

autonomioznym i parlamentarnym, które wie- 
'okrotnie wypowiadało, a pomne swoich obo­
wiązków wobeo państwa i kraju, zachowuje 
obeonie wolną rękę oo do środków, zapomooą 
których będzie dążyło do osiągnięcia swoich 
oelów.

„Koło Polskie wyraża jednak przekona­
nie, że obrady rady państwa będą j.eutety 
płonne, dopokąd regulamin izby odpowiedniej 
nie ulegnie zmianie."

Brzmienie te j rezolnoyi j >st tak jasne, 
że nie potrzebuje żadnyob komentarzy. Sko­
ro atoli pojawiły się a w dodatku mylne — 
należy się rzeoz objaśnić poglądem na zda- 

tenia la t i dni Ostatnioh.
Koło nie i ^rzekło się bynajm niej swo­

je j zasadniozej i tradyoyjnej polityki i ow­
szem wypowiedziało p onow ie  stanowczo, 
że swojej przeszłości wiernem pozostanie. 
Zasady Kola, wspólne oalemn krajowi, dadzą 
się streśoió w następujących zdaniach :

Baoyą istnienia Kola je st o b r o n a  n a -  
s z y o h  n a r o d o w y c h  i k r a j o w y o h  i n ­
t e r e s ó w  — obowiązkiem jego czuwanie 
nad dobrem i potęgą państw a; domaga się 
uszanowania religii, rozwoju prawdziwej o- 
światy, przestrzegania narodowych, społe- 
eznyoh i i jLonomiczuyoh potrzeb rozmaityoh 
ludów. Pr p; o ja k  najdzielniejszego rozwo­
ju  autonomii kraju naszego i jak  m kjsilnle,- 
izego przestrzegania jego historyoznyoh tra- 
dyoyj, jest Koło przeaonane, że potęga pań­
stwa je s t zawisłą od zaohoWania history­
cznych podstaw, którym zawdzięoza swoje 
istnienie; mniema, że tylko z korzyśoią dla 
państwa i dla parlam entu centralnego będ e , 
jeśli się przekaże sejmom sprawy, które 
rosmaioie w rozmaitych krajach powinny 
byó załatwione, a które będąo dotąd przed­
miotem obrad i nohwał rady państwa dają 
nieraz powód do wydawania ustaw w wieln 
krajach niestosowny oh, albo sta ją  się przy- 

iyną namiętnyoh narodowośoiowyoh sporów 
i oiężkiej straty  ozasu. Nawet bez większości 
dwóoh trseoioh, potrzebnej do zmiany kon- 
■bytuoyi noże rada państwa w myśl Koła 
postępy w aó i nieraz tak  postępy wała, uoh wa­
lając tylkc ogólne ustawodawcze zasady, a 
przekazują* szozegółc e oh wypełnienie 
sejmom. Myślom i prz-konaniom swo n ohoe 
jednak Koło zapewnić z 'yoięstwo, tylko na 
ściśle parlamentarnej drodze nważająo zaró ­
wno rewolnoyę z dołn, ja k  i zamaoh stan. z 
góry, za rzeczy nadzwyczaj niebezpieczne.

Projekt adresn większośoi, spisany w r.

1897, mieścił w sobie zasady zgodne z nie- 
zmienuemi przekonaniami Koła i kraju. Koło 
zawarło przymierze ze stronnictwami, które 
się na ten  adres zgodziły i spodziewało się, 
że wspólnie z niemi będzie działało w parła- 
menoie dla dobra państw- i kraju. Mniej­
szość, zasiadająca w izbie na lewioy, uda­
remniła ten zamiar, niebywałą wpierw w 
dziejach parlamentaryzmu obstrukoyą przeoiw 
wszelkim dla państwa niezbędnym ustawom 
i dało tern przykład zgnbny, który znalazłszy 
na oałym prawie lądzie stałym  Europy na­
śladowców, grozi zagładą zarówno wolnośoi 
konstytucyjnej, ja k  i ładowi społecznemu. 
Wśród najgorszyob parlamentarnych wybry­
ków wypisano na sztandarze obstrakcyjnym  
sprawę sporu językowego w Czechach, któ­
ry sam jeden zajmował bezsilną izbę. Par­
lament był tylko w stanie nobwalió kilka u- 
staw obwilowo popnlarnyob, nakładających 
nowe ciężary na skarb państw a; pokrycia 
zaś nie uchwalił żadnego, a poniewierająo 
własnemi najistotniejszem i prawami zmuszał 
rząd da absolutyzmu tj. do rządzenia § 14. 
Taką obstrukoyę musiało Koło zwalozaó i 
zwalozało ją  statecznie w przymierzu z ów­
czesną większością, dopom gająo równocze­
śnie zmieniającym się zbyt ozęsto rządom w 
usiłowaniach mających na oeln polubowne 
załatwienie zajadłego sporu.

Do porozumienia nie przyszło, — przyszło 
natomiast za ministerstwa Clary’ego do bez­
warunkowej kapitnlaoyi przed obstrukoyą 
niem iecką, przez oo daną zoata*a sankoya 
tej rb wolnoyjnef w parlamenoie metodzie a 
tern samem wydano na pastwę namiętnośoiom 
każdej parlamentarnej mniejszości tak  istotę 
parlamentaryzmu, jak  powagę wszelkiej w ła­
dzy, i niemal zaobęoono na przyszłośó wszel­
kie niezadowolone żywioły do rewolucyj­
nej, obstrnkoyjnej roboty. Rządowi, który ten 
błąd popełnił i tę winę poniósł, nie mogło 
Koło Polskie wyrazió zaufania; ale i nie mo­
gło mn także, wierne wieloletniej tradyoyi, 
odmawiać nobwalenia rzeczy dla państwa 
niezbędnych, musiało głosowaniem w izbie i 
komisyaob zwalozaó obstrukoyę, którą rozpo- 
ozęli oiężko obrażeni Czesi.

Nastało wolne od winy ministerstwo Kór- 
bera, pragnąoe spór ozeski w sposób sprawie­
dliwy zagodzió, przykład kapitnlaoyi przed 
obstrnkoyą lewioy przyniósł jednak opłakane 
owooe.

Wbrew przestrogom swoich dotychcza­
sowych sprzymierzeńców i własnych najw y­
trawniejszych patryotów rozpoczęli Czesi za 
przykładem lewioy obstrnkoyę, nie tyle dla 
osiągnięoia polityoznyoh oelów, ile aby do­
wieść, że i oni są także w stanie obrady izb] 
uniemożliwić. Wszystkie usiłowania Koła, 
aby skłonić rząd do usunięoia obstrukcji 
czeskiej za pomocą słusznych ustępstw, roz­
bijały się o opór lewioy, głosząoej, że swoją 
obstrnkoyę wznowi, skoroby w ozemkolwiek 
Czechom nozyniono zadość. G-dy następnie 
Czesi postanowili wytrwać przy użyom środ­
ków, zaprzeozająoyob parlamentaryzmowi — 
przestała istnieć większość, której zajadą było 
między innemi także otrzymanie parlament? 
ryzmn i legalności.

Bząd wezwał stronniotwa, pragnąoe par­
lamentarnego załatwienia spraw bndżeto yol 
do obrad nad tsktyoznymi środkami zwaloze- 
nia obstrnkoyi. Stronniotwa prawicy a między1 
niemi w szczególności Koło Polskie nie mo­
gło się oprzeć temu wezwaniu i usunąć się 
od wspólnych narad. Narady te trwały krót 
ko a wobeo danyoh wpierw przykładów z wy 
oięstwa tumultów obstrnkoyjnyoh, skutku do 
brego osiągnąć nie mogły a tylko nagłe zam 
knięoie izby ochroniło parli nent od gorszą- 
oyoh zajść, przypominaj% /o h  dzień 29 listo­
pada 1897, kiedy to obstrokoyr lewioy powa­
gę prezydenta i izby poselskiej haniebnie 
sponiewierała.

Koło Polskie znalazło się teraz ohwilo- 
wo bez sprzymierzsńoów i mnsiało sobie wy­
mówić wolną rękę oo do środków, za pomooą 
któryob będzie dążyło do osiągnięoia nie* 
zmiennych zawsze oelów. Sam wzgląd na 
przeprowadzenie żądań krajn, każe Koła szu­
kać sojuszów; znaleśó może trwałe tylko n 
tyoh, którzy szanując powagę i y wotnoś 
parlamentn, wspólne z nami wyznają zasady*

Niepodobna jednak, aby się znalazła ja ­
kakolwiek skuteozna większość, niepodobna 
spodziewać się parlamentarnej praoy, jak  dłn- 
ge zasada obstrnkoyi głoszona i uznana, kn- 
sió będzie stronniotwa i niemal je  zmaszaó 
do chwytania się tej samobójczej broni. Dla 
tego zwróciło Koło uwagę rządu i parlam en­
tu  na co, że pierwszym ioh obowiązkiem 
stworzjró regulamin, który uniemożliwiaj ąo 
obstrnkoyę, przywróoi powagą więl zcśoi i 
umożliwi dalsze trwanie konstytuoyjnej 
wolnośoi.

..1

Kto wpłynął na zamknięcie rży państwa ? ;
Wiedeń 14 ozerwoa.

Pytanie to omawiane je s t nstawioznie w 
dziennikach a ostatnia Nem freie Proste za 
mieszczą nawet odpowiedzi na zadany tem at1 
dr. Fnnkego, Zallingera, K athreinera i in 
nyob. Wedle naszyob informaoyj, gdy Czesi1 
rozpoczęli muzykalną obstrnkoyę, w izbie pa­
nowało przekonanie, że hałaśliwa ta  obstru- 
koya powinna byó przetrzymaną. Liozono si 
wprawdzie z okolioznośoią, iż przewodniozyó 
może tylko prezydent dr. Fnohs i pierwszy 
wioeprezydent Prade, drugiego zaś wicepre­
zydenta Żaczka nie można było dopuśoió do 
przewodniozenia, bo jako  Czeoh, byłby bez 
zwłooznie posiedzenie zamknął. Pp. Fnohs i1 
Prade ofiarowywali się, ohoóby dwa dni i 
tyleż nooy przewodniozyó, późnym wieozoren. 
atoli owego krytyoznego posiedzenia poozę-1! 
to rozpowiadać sobie, że antysemioi na rano 
zwołają zbiegowisko przed parlamentemji m or 
ewentualnie przyjść do ozynnyoh zaburzeń 
Gdyby na Czeohów rzucono si? we W iedniu, 
niewątpliwie w Pradze odpowiedzieliby Cze , 
si podobną aw antnrą Niemoom — i dla tego* 
to poważniejsi politycy, zarówno z obozn nie- 
miecko-katoliokiego, ja k  fendałów czeskiej 
i z Koła Polskiego pp. Jaworski i Dziedu* 
seyoki parli na dr. Koerbera, aby bezzwło­
cznie radę państwa zamknął.

Dr. Koerber był zraiL zdeoydowany za- 
rs di 6 nawet rOL .ńa*?’ e izby, dopiero uwa­
gi przewódzoów Ko Polskiego, iż zamknięoie 
ten sam na razie oel osiąga, a nie zmusza 
rządu do rozpisywania nowy oh wyborów, oo 
po rozwiązania parlamentn musiałoby nastą­
pić, skłoniły dr. Koerhera do przyohylenia się: 
nozynienia oesarzowi wniosku jedynie na za­
mknięoie sesyi izby, które ma ten skntek, iż 
nietykalność poselska traoi swoją moo, a tern 
samem rząd łatwiej przeszkodzić może rozma­
itym demonatraoyom przez posłów inioyowa- 
nym

Z dalszycfh konferenoyj, jakie już po za- 
mknięoin rady państwa dr. Koerber prowadził 
z przewódzoami umiarkowanych stronnictw 
okaznje się zresztą, iż wszysoy są przeciwni 
rozwiązywaniu izby i rozpisywania nowyoh 
wyborów, nie upstrajgo w tern środka do u- 
zdrowienia parlamentn prowadząoego.

Na ostatniej radzie ministeryalnej zdanie 
to również uzyskało większość i postanowiond 
uważać środek ten jako ostateczne do, ierd 
wyjśoie z dzisiejszego błędnego koła stosun­
ków parlamentarnyoh.

Memory Jt czeski
Lwów 15 orerwoa.

W mowie swej, wypowiedzianej w ra­
dzie państwa na posiedzenia je j  z dnia 6 bm. 
minister Koorber w y r a z i ł  się, i ż  istotnyoh 
s lad jego projektu ustawy językowej dl 

Czeoh i Moraw nik t właśoiwie nie atakował
Otóż przeoiwko tem u twierdzenia, rtók 

uważa k za graby i nieszozęsny błąd, posta* 
nowił klttb młodoozeaki wystąpić, a że w ra 
dzie państwa nie mógł tego nozynió, bo sesya 
je j została zamkniętą, więo parlam entarna 
komisya tego klnbn wypracowała memoryał 
w tej sprawie i rozesłała go onegdaj — jak  
to jnż telegram nasz doniósł — ozłonkom ga­
binetu i posłom.

Ten tedy memoryał stawia na ozble 
tw: rdzenie, że kto kiedykolwiek zabierałby 
się do uregulowania kwestyi językow ej w 
Czechach i na Morawie, ten zawsze powinien 
pamiętaó, że do dziś dnia istniej ąoe i obo­
wiązujące jeszoze normy prawne staw iają 
pewne niewzruszone granioe te j regnlaoyi i 
że nie można w tej kwesty’ Dostępować tak  
dowolnie jak  na agorze.

W Czechach -tianowioie od r. 1627 a na 
Morawie od 1626 i znane je s t równouprawnie­
nie i równa wartość niemieckiego i ozeski ego 
ęzyka. A zasada ta wyraża się w przepisie 

prawa, które pozwala wnosić do wszelkioli 
władz w oałym krajn  i ł e z  żadnyoh u tru­
dnień tak ozeskie jak  i niemieckie podania 
które nakazuje władzom wydawaó orzeozenia 
na te podania w tym  języku, w jakim  proś­
bę zredagowano, porozumiewać się z obywa­
telami rodzinnym ioh językiem  i spisywać 
protokoły w tym  języku, w jak im  przemawik 
obywatel, powołany do ja r egokolwiek zeznał- 
nia ozy świadeotwa.

Powyższą zasadę nssanowała tak ordyf- 
nacya sądowa z r. 1781, jak dekret ministrk

sprawiedliwość z r. 1803, pismo gabinetowe 
cesarskie z r. 1848, a potem rozporządzenia 
Badeniowskie i Gantsohowskie, a nawet 
w aleko wyższej mierze i rozporządzenia 
Stremayrowskie z r. 1880, któr obeonie po 
zniesienia rozporządzeń BadeiluWskicb i Gan- 
tsobowskiob napowrót weszły w żyoie — i 
wreszoie § 19 konstytnoyi.

Tyle w ogólnośoi— a oo się zaś tyozy po 
szczególe projektu Koerberowskiego dla Czeoh, 
to projektowane przepisy o tern, jakim języ­
kiem mają się obywatele z władzami porozu­
miewać i  władze z obywatelami, są absolutną 
negaoyą niewzruszonej zasady równouprawnie­
nia oba języków w oałym krajn.

Projekt mianowioie powiada, że w okrę- 
gaoh uznanych np. za ozysto niemieckie oby­
watelowi wolno wnosió do władz podania oze­
skie tylko w takim razie, gdy występuje sam 
bez pomooy adwokata lub notaryusza, a prze­
mawiać do władzy może po ozesku tylko wte­
dy, gdy niemieokiego języka nie zna, a i to 
jeden z urzędników, który go na rozprau .c 
słnoba, musi jego słowa na niemieokie prze­
łożyć. Jes t to krzy da i niesprawiedliwość, 
która wcale się nie zmiSnii przez to, że takie 
same postanowienia mają na odwrót obowią­
zywać w okręgach, uznanych za ozysto oze- 
skiw. Krzywda i niesprawiedliwość będą tern 
większe, że jak przewidzieć na pewno można, 
memozyzny będą władze daleko więcej narzn- 
oały Ozeohom w okręgaoh ozysto oz.jliob , niż 
azeszozyzny Niemoom w okręgaoh niemieokioh.

Dalej projektowana nstawa wymaga od 
urzędników znajomośo* tylko ,ęzyka urzędo­
wego, oo na jedno wyjdzie z tern, że Niemoy 

roi n e będą mieli potrzeby znać jęiyka ole­
skiego i w onręgnoh u ,n eokiob będą eztra 
statnm mianowani urzędnicy, którzy będą 
nmieli po ozeskn, a Czesi będą musieli i na­
dal znać i niemieoki i ozeski język i w ozeski . 
okręgaoh posad eztra-statnm dla niemieokiego 
jęayka nie będzie.

Nakonieo żali się memoryał na to, żi 
projekt Koerberowski zamierza dzielió 'ladze 
krajowe na  departamenty różnojęzyozuj, a że 
w ogóle postanowieni. _ .go nie są mpełnie 
śoisłe, więo da sposobność do szykan. Projekt 
Koerberowski przyznaje niemozyżnie w tzw. 
wewnętrznem urzędowania władz daleko w ię­
cej praw, niż rozporządzenia Gantsohowskie 
i niż rozpeządzenia językowe wydane dla 
Galioyi w r. 1869 i w praktyoe dojśóby mu­
siało do teg j, że okręgi niemieokie byłyby 
wyłąoznie niemieókimi, okręgi zaś czeskie sta­
łyby się wszystkie utrakwistyoznymi.

Co do Morawy to memoryał twierdzi 
że nie ma najmniejszego powoda istoci egc 
traktować j ą  pod względem językowym ina- 
Gfcej ni# Czeohy i ustalać w niej ten stan a- 
normalny, że mimo większośoi Czeohów w 
kraju język niemieoki ma przewagę.

Memoryał dalej ozyni znowu zarzuty o- 
gólńej natury  projektowi radow em u, t r ;er- 
dząc, że nio nie p( .iianawia o korespondei-jyi 
władz ozeskioh i mormwsk' >b " sobą w swo­
im włi aym języka, żi ega d równoupra­
wnienie języka czeskiego z niemieckim, a 
przeco zmienia § 19 konstytao;, j, konstytuoyi 
z- zwyozajna nstawa zmieniać nie może i

ll

L. HaJtoy.

TłnniaeM zle z franeasklego przei At.

(OiąggdalBzj)

Pędąo malutką miałam bonę Niemkę, 
która n n o s j  i mnie tego przysłowia: „Prn 
Bóg dał nam orzeohy, ale my mnsimy jej 
gryźć sami".

16 maja.
Istny potop szozegółc.. o księoin. Oktaw1 

n ś p i l  przynajmniej a dwunastoma osobni ii 
o Oto są różne sądy ludakie i opinie 
o księciu w klubie.

Pan Q. (zapalony graoz w wista zna sią 
tylko na kartaoh) Bomanelli? Gra miernie 
w bezika, dobrze w taroka, a świetnie w 
wista.

Pan M. (koniarz, właśoioiel stajni wyśoi- 
gowej). Ten BomanellL.. kupiłem od niegd 
aesołego roku klacz. Zapewniał, że zdrowa;

a tymozasem w niespełna trzy tygodnie zakn- 
lała, paskndnie zaknlała... no, ale cóż, termin' 
Hpłynął.

Pan C. (także koniarz). Nie masz r. cyi 
posądzając Bomanelli... To jest człowiek nie 
zmiemie prawy. Klacz była oczywiście zupel 
nie zdrową, Znam ją z polowań z Ohantill;

Pan B. A ćlaozego ją  Bomanelli sprze-'
dal?

Pan C. Bo poti ebow I pieniędzy, wszy-, 
soy wiedzą, że ject zrujnowany.

Pan B. Zrujnowany! zrujnowany! To bar-! 
dzo wygodna wymówka Ja  nie wierzę w rn-J 
inę Bomanellioh. Ma przecież śliozny pa.a71 
w Weneoyi, pełen starożytnyoh fresków.

Pan D. Ma rzeczywiście pałao, ale wa 
ląoy się, a wszystkie pałace, ba, nawet kamir 
nioe w Weneoyi są pełne fresków. Mówię oi 
że Bomanelli nio nie ma.

Pan E. Podobno zrujnowała go baletnioa 
Zaoohi.

Pan F . Woale nie, to żpiewaozka Strozzi, 
j j d z i ł  za nią po oałej Europie. To jest nawet 
powodem nieporozumień z wujem — kardy 
nilem.

Pan M. Ani śpiewaozka, ani baletnioa ni* 
zrnjnowała księcia, nie było też najmniejszego 
nieporozumienia, z kardynałem. Bomanelli jest 
E jzaoniejszym, najporządniejszym człowie­
kiem pod słońoem. Powodem jego zły oh sto­
sunków finansowyoh jest znpełnie oo innego.

Mówię złych stosunków, bo człowiek mając”  
dw-dzieśoia tysięcy franków renty rooznej [ 
nie jest jeszoze zrujnowany. Postąpił nade.1 
szlachetnie z siostrami, dająo dzisiejszej księ­
żnie San Seyerino w posagu sześć kroó sto 
tysięoy, a ośm kroó markizie de Boohemaure 
i to jest prawdziwy powód skromnyoh docho­
dów księeia.

Pan B. San-Seyerino i Boohemaure nie 
wzięli żeniąo się posagn.

Pan G. Jesteś jeszoze pod * raf wiem tej 
knlawej klaozy. Mówię to, oo wiem i wiem 
to, oo mówię. Bomanelli iłioznii postąpił z sio­
strami i wątpię, ozy się więoej takioh braoi 
znajdzie, dlatego jss t bardzo oeniony i łubiany 
przez nas.

Pan B. 1 dlatego polnje na bogatą żonę.
Pan G. Czyż je  zbrodni i?  Ktc nosi ta­

kie nazwisko, mnsi go pewnym blaskiem oto- 
ozyó. W każdym razie mogę tylko powinszo­
wać wyboru przyszłej księżnej Bomanelli.

Pan G. jest podobno wyrocznią w klu­
bie, należy do najlepszego świata i poobodzi 
z wysokiej arystokraoyi.

Bozmowę o księoin przerwano. Pan ju|  
wspominał wprawdzie jeszoze ;o knlawej 
klaozy, ale go zakrzyozano, nwsywająo „nie­
znośnym.*

A więo sądząo z opinii w klnbie, książę 
jest wymarzonym dla mnie mężem I Jeżeli to 
małżeństwo przyjdzie do skntkn, będę: księ­

żną Bomanelli, bratową księżnej San-Seyerl- 
no, bratową markiuy de Boohemaire i sio­
strzenicą kardynała!

Siostrzenioą ardyi. Ja! Jestem  urado­
waną odkryciem t go ki dynała ze względu 
n a  mamę! Mama je s t ogromnie pobożną, 
więo sądzę, że ten „wnj kardynał* mnsi nu 
niej zrobić wrażenie. Ostateoznie w  danym 
razie kardynał może nam byó bardzo pomo­
cnym. Tak mój wnj u, będziemy korzyst. jó 
z łaskawości i dobrooi waszej eminenoyi...

Zdaje mi się, że tak  tytułuje się kardy­
nałów, więo siostrzenioą kardynała je s t sio­
strzenioą eminenoyi.

18 mąja.
Wszystko to je s t badzo pięknie i ła­

dnie, ale gdzie i ja k  będziemy eię wi­
dywali ?

Pojeohałam wczoraj z mamą do pani de 
Bntly, aby zdać raohńnek z wenty.

„Zarobiłam*1 tysiąo dziewięćdziesiąt fra  i- 
ków, podozaa gdy moje towarzyszki ylko 
ośmset, pięćset >

Pani de B ntiy przyjęła nas bardzo ser 
deoznie, zapim zała uńlnie na swoje wtorki 
w które to dnie najbliższy oh znajomy jh  
przyjm uje. Mamusia wymówiłi ‘ .ię swojeim 
domatorstwem, dodaj ąo, że nie wyohodzi pra­
wie wieozoraiUi z domu.

Zrozumiałam, że nie ma naw et o

mówić! Nie potrafię zmnsió mamy dobyw a­
nia a  markizy de B ntly, a jednak tam  mo­
glibyśmy się widywać..,

Trzeba konieoznie znaleźć jak iś sposób... 
Muszę go lepiej poznać, bo nie mogę przeoież 
powiedzieć mamie i ta tkow i:

— Może tatko będzie taki łaskaw i da 
mi natychm iast trzy... oztery miliony 1... Cho­
dzi o tego księoia, który knpił n mnie jedną 
różę za sto franków 13 m ą i i 14 m aja. Nie 
znam go prawie, zamieniliśmy parę banal­
nych zdań, ale to mi znpełnie wystaroza. 
Wiem, że sprzeda mi honor podzielenia z nim 
m itry książęoej za trzy  miliony i dlatego 
ośmielam się prosić o tę  drobną samkę!

Nie, nie mogę podobnie przemówić! 
Wiem dobrze, w jak i sposób zwalczę i zwy- 
oiężę prawdopodobny opór mamy!. Je by 
mieć możność raczej powód do rozmowy z 
mamą o nim, mnszę wpierw lepiej poeaaó 
mego zaozarc ./anego księoia.

19 maja.
Wozoraj zaszyliśmy sobie głowę z Okta­

wem nad wymyśleniem jakiegoś sposobu 
zbliżenia się » księciem, ale fc"*kuteo*r s. 
Umówiliśmy n ę  ylko, żr i i  ii prżed obia­
dem będzie d n  t «kc iferenoy*.

(O. d. n.)
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że wreiEoie niewiadomo dlaozego nie porusza 
projektu kweetyi językowej na Slązku.

Memory&ł dodaje przytem, że nie wdaje 
się na razie w kwestyę, kto ma prawo regu­
lować sprawę językową: rada państwa, sejm, 
ozy rząd?

Z tyoh powodów projekt dr. Koerbera 
jest niemożliwy do przyj ęoia, a gdyby został 
wprowadzony na podstawie § 14, toby to by­
ło prostym zamaohem na konstytuoyę.

Koncert mocarstw w CU
Lwów d 15 ozerwoa.

Jak  slyohaó, paryskie koła rządowe są 
tego zdania, że akoya mooarstw w Chinach 
nie powinna się ograniozyó na stłumieniu za­
mieszek wywołanych przez sektę bokserów, 
ale ie  musi oraz postarać się o zatamowanie 
tego prądu, który rozbujawszy sprawił, ie  
nienawiść do oboyoh tak ogromne przybrała 
rozmiary. Interesy europejskie w Chinach od 
niejakiego ozasu tracą coraz bardziej na bez­
pieczeństwie, a wina tego spada na cesarzo­
wą Tsuchsi, na je j chytrą politykę i je j 
wrogie usposobienie dla wielkich innowaoyj 
w duohu europejskim. Wszyscy przeto po­
winni uznać, że przeciw nieograniczonej p ra­
wie władzy oesarzowej trzeba utworzyć wła­
dzę drugą,] ktćraby tam tą równowaiyła. 
Podnoszą tedy w wysokich kołaoh paryskich, 
ie  mocarstwom wypada omówić się wzglę­
dem nadania cunglijamenowi, który dzisiaj 
je s t bezwładnym, pewnego wpływu na tok 
spraw, aby w urzędowych kołaoh ohińskioh 
mieć pewne oparoie przeoiw oesarzowej.

Times pisze: „Jakieżby było lekarstwo 
na anarohię, jaką wywołała rebelia, wywołana 
i popierana przez faktyczną (tj. nie prawną) 
rejentkę Chin? To pytanie muszą załatwić 
mooarstwa. Najsnadniej by się położyło kres 
zamieszkom, gdyby zrobiono konieo z rządem, 
który je  wywołał i w popieraniu ich nie u- 
staje." Toi samo inne dzienniki angielskie 
proponują, aby skasować rządy oesarzowej, a 
potem z gruntu nowe wytworzyć rządy.

Ale zarówno pomysł francuski jak  i an­
gielski wyglądają tak, jakby  ktoś kazał zwa­
lić dom i stawiać nowy, nie mająo jeszcze 
planu budynku nowego. Czy taki w wielkie 
prerogatywy uposażony ounglijamen uzyskał­
by potrzebne znaozenie?... Z detronizaoyą zaś 
oesarzowej runąłby w jednej oh wili ten jedy­
ny autorytet, który od tysiąo la t trzym a w 
kupie niezmierne przestrzenie od Amuru do 
Hsikiangu i od Pamirów do Ciohego oceanu. 
Rozwarłoby się wrota wszelakim możliwym 
rebeliom i wynikłyby zawikłania najfatal­
niejsze.

Kogo osadzić na tronie? Czy uwięzione - 
go cesarza, który słynie jako zwolennik re­
form? Ależ reformom sprzyja tylko część 
ludności chińskiej po miastaoh portowych I 
Przywróoenie cesarza do władzy popchnęłoby 
do szeregów opozycyi nawet te żywioły chiń­
skie, które dotyohozas me sprzyjają bokse­
rom, ale żądają zaohowania chińskiej swoj- 
szozyzny. Osierocenie tronu w Pekinie spra­
wiłoby, że mooarstwa nie miałyby do ozynie- 
nienia z jednem  państwem ohińskiem, ale 
z wielu wioekrólami i gubernatorami rozmai­
tych prowinoyj, którzyby jeden drugiego o- 
szukiwali i zdradzali wedle własnych wido­
ków. Zresztą wiedzą mooarstwa, co to znaozy 
traktować z niezawisłymi mniej więcej wioe­
królami.

Wielkiego przeto prawdopodobieństwa 
nabywa doniesienie londyńskiego Standarda, 
mającego stosunki z rządem, że w niedzielę 
doszło między mooarstwami do umowy, we­
dle której nie ma być przedsiębraną żadna 
akoya przeoiw chińskiej dynastyi i rządowi. 
Mooarstwa, nie odnosząc się do rządu chiń­
skiego o przyzwolenie, przedsięwezmą to, co 
ku stłumieniu obecnych zamieszek uważają 
i potrzebne, wszelako zawiadamiać m ają 
rząd ohiński o swoich zamiarach i usiłowa­
niach i bronić go będą od wszelkioh, skąd- 
kolwiekby poohodziły, zamaohów.

Przedewszystkiem zaś—dodaje Standard 
—postarają się mooarstwa o naprawę kolei i 
telegrafu z Takn do Pekinu, gdyż tylko przez 
to mogą być informowane o wszelkioh zaj- 
śoiaoh w Pekinie i w razie potrzeby natych­
m iast wysyłać dostateczne siły wojskowe dla 
oohrony poselstw i osi dłyoh pod Pekinem 
białolioych.

Jak  się zdaje, przyszedł do skutku kon- 
oert mooarstw dla solidarnej oohrony i przy­
stąpiła do niego także Ameryka. Jestto, jak  
widzimy, program negatywny,—poza nim po­
zostaje wolna ręka dla mooarstw, jakkolwiek 
rzeoz to wielce nieprzyjem na dla Anglii i 
Niemiec. I  tak donosi Times, że poseł japoń­
ski w Pekinie nalega o uznanie japońskiej 
sfery wpływów w prowinoyaoh Ozekiang, Fo- 
kien i K iangsi (na południe od rzeki Jang- 
tsekiang), ale wiadomość ta  je s t podejrzaną. 
Natom iast wieloe ważne wiadomości nadoho- 
dzą z Petersburga do Berlina.

W edług nioh, godzi się Rosya na współ 
ną akoyę w pewnych punktaoh, ale nie przy­
staje na usunięoie w ogóle wszelkie] akoyi 
edrębnej i mianowicie w M andżuryi myśli 
postępować na własną rękę i postanowiła — 
pod pozorem oohrony dla budowy kolei man- 
dżursko-ohińskioj—wkroczyć tam  ze znacznem

wojskiem, jeżeli rząd ohiński nie ruszy się 
do akoyi energioznej i powstania nie stłumi.

Bo8ya sądzi, ie ma zupełne prawo, sama, 
wedle własnego uznania, bronić swoich przedsię- 
biorstw w Mandiuryi, a nadto Chiny muszą być 
gotowe do brania udziału we wspólnej akcyi 
mocarstw. Na wypadek, gdyby rząd pekiński 
okazał się nieudolnym do stłumienia buntu, 
trzym a rząd rosyjski w pogotowiu armię 
wsohodnio-sybirską do wkroczenia do Chin.

Eskadra rosyjska pod Taku wynosi już 
nie 9, ale 15 okrętów, a jak  nam telegram 
donosi, wylądowała pod Taku 2.000 swego 
wojska ('piechoty, jazdy i artyleryi), t. j. ty ­
le, ile wszystkie razem siły europejskie w 
Pekinie wynoszą. A właśnie donosi niemiecki 
Ostasiatischer Lloyd, że kolej z Władywosto- 
ku do Portu Artura będzie ju ż  w październi­
ku w ruch puszozoną; roboty idą z całym 
pośpiechem. Połączenie zaś kolei Mandżur­
skiej z Sybirską będzie dokonane w przy­
szłym roku.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 15 Czerwca.

Zapiski osobiste. W iceprezydent sądn 
krajowego wyższego dr. Dylewski wyjechał 
na wizytaoyę sądu obwodowego do Kołomyi.

Gubernator banku austro-węgierskiego, 
dr. Biliński, jak  donoszą nam z Wiednia, po­
jechał na inspekcyę filij w Cieplicach , Au- 
ssig i Pradze, z której powróci « przyszły 
poniedziałek.

Mianowania. Cesarz zamianował profe­
sora szkoły realnej i prywatnego docenta 
uniwersytetu wiedeńskiego dra Mateusza 
Friedw agnera zwyczajnym profesorem ro­
mańskiej filologii na uniwersytecie czernio- 
wieokim.

Minister rolnictwa zamianował zarządcę 
domen i lasów Adama Hibla lustratorem 
lasów.

Z Wiednia 14 bm. telegrafują nam:  U- 
rzędowa Wiener Zeitung ogłasza: minister 
sprawiedliwości zamianował rewidenta ra ­
chunkowego namiestnictwa lwowskiego Alfre­
da Kwiatkiewioza — radcą rachunkowym de­
partamentu rachunkowego lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego.

Uroczystość Bożego Ciała odb ła się 
wczoraj przy pięknej pogodzie. Prooesyę, w 
której prócz bractwa katedralnego wzięły 
udział także wszystkie inne lwowskie brac­
twa kościelne z ohorągwiami i feretronami, 
prowadził ks. biskup w licznej asyście kapi­
tuły, księży i kleru. W uroczystym pochodzie 
wzięli też udział członkowie lwowskiej rady 
miejskiej z wiceprezydentem p. Michalskim 
na czele, konfraternia strzeleoka z dawnym 
królem kurkowym p. Kamienobrodzkim i 
marszałkami Lerskim i Makanem na czele, 
kongregacye Maryańskie, Czytelnia katolicka, 
ozłonkowie oeohów rękodzielniczych, oraz 
tłumy wiernych. Za baldachimem postępował 
namiestnik hr. Piniński, marszałek krajowy 
hr. Stanisław Badeni, prezydent sądn dr. 
Mniszek Tohórinioki i cały zastęp dygnitarzy 
tak oywilnyoh, ja k  i wojskowych.

Honory wojskowe oddawał batalion 80 
pp. a kompania tegoż pułku oddawała sal 
wy honorowe po odczytaniu ewangelii, k tó­
rych się przy tej uroczystości odczytuje ozte 
ry. Cała uroczystość skończyła się około godz. 
11 przód połudjiem

Po procesyi odbyła się w obec komen­
derującego jen. Fjedlera i namiestnika hr. 
Pinińskiego defilada wojska.

Popołudniu tłumy wylęgły na przedmiej­
skie spacery a na Strzelnioy odbył się ban­
kiet dany przez Towarzystwo celem uozoze- 
nia nowo wybranego króla kurkowego p. J . 
Kraoha.

W Wiedniu — ja k  nam telegrafują — 
ze zwykłą uroczystością odprawioną została 
procesy a Bożego Ciała w obecności cesarza, 
wszystkich aroyksiążąt, dostojników dwor- 
skioh, wspólnych i austryaokioh ministrów, 
tajnych radców, kawalerów wysokioh orde­
rów, dostojników państwowych, generalioyi, 
burmistrza Luegera itd. Cesarz przybył w ga­
lowej kareoie w towaizystwie aroyks. Fran- 
oiszka Ferdynanda. Ttumy witały oesarza i 
członków domu cesarskiego z wielkim zapa­
łem. Arcyksiężne i aroyksiężniozki, wicekról 
egipski Abbas i wielki książę Jerzy Michaj- 
łowioz z małżonką przypatrywali się z okien 
wspaniałej procesyi.

Nowy kró l kurkowy p. Krach i jego 
marszałkowie pp. Janowioz i Wierzbicki, zo­
stali wozoraj w czwartek Bożego Ciała, jak  
zwyczaj nakazuje, uroozyśoie wprowadzeni 
do swej lwowskiej rezydenoyi. Po zwykłych 
tradyoyjnyoh oeremoniaoh wręczono im wśród 
hejnału z wieży Btrselnioy i strzałów moź­
dzierzowych odznaki ich godności, a potem 
odbył się pochód dookoła linii stizelniczej a 
w końcu insygnia królewskie i marszałkow­
skie złożono do skarbca. Rozdano także na­
grody i premie tym, którzy brali udział w 
strzelaniu królewskiem.

Wieozorem odbyła się na strzelnicy „ucz­
ta  królewska* na której toastowano na cześć 
p. Michalskiego, Małachowskiego, Kraoha, 
marszałków, duchowieństwa, strzelnioy itp. 
a zakończyło ją  „Koohajmny się* wzniesione 
przez O. Letusa Olszewskiego.

Slub panny Jadwigi Czaykowskiej, oórki 
wicemarszałka powiatu przemyskiego, posła 
sejmowego i adwokata dr. W ładysława Czay- 
kowskiego i Stafanii z Nowosieleokioh Czay­
kowskiej z panem Henrykiem Ettmayerem, 
właścicielem dóbr Dębniki odbędzie się w 
Przemyślu w sobotę d 16 b. m. o godz. 6 
wieczór.

Z rady m lcjskiąj. Na środowem tajnem 
posiedzeniu lwowskiej rady  miejskiej zamia­
nowany został dr. Henryk Kunzek miejskim 
asystentem fiiykatu, a p. Tymoteusz Lipeoki 
ofioyałem magistratu lwowskiego.

Kradzież z lista . Z listu poleconego wy­
słanego z Moskwy pod adresem firmy podwo- 
łoezyskiej „Goldlust e t Comp-“ skradziono 
papierów renty rosyjskiej na 5000 rubli. Po­
szkodowana firma zawiadomiła o swej stracie 
wszystkie banki galicyjskie.

Szezotkarze lwowscy, którzy od kilku 
dni strajkowali, wróoili do pracy, otrzym a­
wszy od majstrów podwyższenie płacy o 10% 
i skrócenie czasu p rac / dziennej do 12 go­
dzin.

Uprzejmość Sienkiewicza. Henryk Sien­
kiewicz jest niesłychanie subtelny i dokła 
dny w spłacaniu długów wdzięczności. Do­
wody tego są liczne, a oto now y: Pan 
Szkowron, właśoioiel hotelu Europejskiego, 
gdzie Sienkiewioz mieszkał podczas swego 
pobytu we Lwowie, starał się aby Sienkie­
wiczowi nie brakowało żadnej wygody i 
aby żadnego nie miał z hotelową służbą 
kłopotu, słowem, ażeby mu było w hotelu 
jak  najlepiej. Nie uszło to uwagi Sienkie­
wicza, więc odwdzięczając się za tę  ser­
deczną o jego osobę troskliwość, przysłał 
tymi dniami p. Szkowronowi wydanie swej 
„Trylogii* w pięknej zbytkownej oprawie i 
opatrzył je  własnoręczną dedykaoyą.

f  Ju lian  lloroszklewiez, były więzień 
Kufsteinu, członek Gwardyi Narodowej, eme­
rytowany dyrektor kasy krajowej zm arł w 
86 roku życia we Lwowie. Pogrzeb nastąpi 
w niedzielę o godzinie 6 wieozorem z domu 
żałoby na ulioy św. Mikołaja 1. 15.

Miastu naszemu ubyła z nieboszczykiem 
jedna z najsym patyczniejszych i najszlache­
tniejszych zarazem postaci, jedna z nielicz­
nych żywych pamiątek naszej doli i niedoli 
narodowej z przed pół wieku. Poważny ten 
starzeo, którego piękną w oałem tego słowa 
znaczeniu stylową polską głowę zapamiętać 
musiał każdy, kto ją  raz widział — miał mło­
dość burzliwą jak  wszyscy jego rówieśnicy 
Polacy, których żywiej zajmowały losy Oj­
czyzny. W roku 1846 był więźniem w Kuf- 
steinie. Jako serdeczny przyjaciel śp ks. Le­
ona Sapiehy, był z nim razem na emigraoyi, 
a następnie piastował godność członka gwar­
dyi narodowej. Z patryotyzmem, hartem du­
szy i nieposzlakowanym charakterem, łączył 
w sobie bystry umysł, wysoki stopień inteli- 
genoyi, wykształcenia naukowego i estety­
cznego smaku.

Był autorem wielu książek z dziedziny 
astronomii i kosmografii, a oprócz tego wy­
dał wiele dziełek dla ludu, w rękopisie zaś 
zostawił pamiętniki, które wobeo literaokioh 
zdolności śp. Juliana i bogaotwa wypadków 
historycznych epoki, na którą życie jego 
przypadło, będą niezawodnie nieocenionym 
nabytkiem dla historyi i literatury.

Oprócz tego rysował i malował w ohwi- 
laoh wolniejszych od zajęć. Cenne są jego 
wydawuiotwa pieśni narodowych. Choroba, 
która kres położyła jego żyoiu, zaczęła się 
od influenzy, która skomplikowawszy się z 
chorobą pęoherza i zanikiem starczym, przez 
oałą zimę zwalozata jego dobrze zakonser­
wowany organizm. Umarł w nooy na piątek.

Pieśni wydał w dwóoh obszernych to 
mach pt. „Wspomnienia z 1831 r.u Dotarły 
one w różne zakątki kraju i zachęciły mło­
dzież do uczenia się ich na pamięć i śpiewa­
nia na zebraniach. Ostatnią pracą zmarłego 
jest ciekawa rozprawka, drukująoa się wła­
śnie w Przewodniku Naukowym i Literackim 
pt. „Pamiętnik o stroju narodowym w Rze­
czypospolitej polskiej*.

Cześć pamięci zacnego człowieka i pa- 
try o ty !

Sauaeye finansów krajowych. Z W ie­
dnia donoszą, żę dnia 25 ozerwoa mają ze­
brać się w ministerstwie skarbu reprezen­
tanci wszystkich krajów koronnych na naradę 
w sprawie sanacyi finansów krajowych za po­
mocą wprowadzenia dodatku krajowego od 
państwowego podatku od wódki.

L iberalna bonsekw encya! Przez cały 
czas trw ania solidarności Koła Polskiego l  
klubem czeskim, Słowo Polskie ciągnące do 
sojuszu z Niemcami, używało najpogardliw- 
szyoh słów dla p. Jaworskiego, od chwili zaś 
rozbicia się prawioy ten sam p. Jaworski stał 
się dla owego pisma „czcigodnym regimen- 
tarzem*.

Podobnie i Kurjer Lwowski uderzył na 
Koło Polskie za to, że wysługuje się Cze­
chom — gdy obeonie skutkiem uporu Cze­
chów nastąpiło rozbicie prawicy, uderza ten 
organ na Koło Polskie, że dopuściło się... ha­
niebnej zdrady.

Widocznie pisma opozycyjne mają jedną 
tylko zasadę: robić opozyoyę — a przeciw 
czemu, to rzeoz dla nioh obojętna 1 Bodaj to 
„liberalna* konsekwenoya I

Posucha i pożary. Z kraju dzień za 
dniem przynosi bardzo smutne wieśoi, mó­
wiące o dłagiej posusze, grożącej klęską 
włościanom, a poważną szkodą większym 
właścicielom, dalej donoszące o niebywałych 
pożaraoh, oraz o dotkliwych opadach grado­
wych.

W istocie posucha zaczyna być groźną. 
Dwaj wybitni rolnicy, prezes towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń p. Józef Męoiński i 
prezes krakowskiego towarzystwa rolniczego 
okręgowego p. Jan Skirliński, zapytani o in- 
forma< ye, wyjaśnili Czasowi, że tak oiężkiego 
roku, z tak  zmienną pogodą, zabójczą dla 
rolnictwa, wprost nie pam iętają. W marcu 
upały, w kwietniu i m aju zimna i śniegi, 
opóźniająoe zasiewy. Coraz mniejszą wyda 
tno ó ziemi, jako skutek tej pogody zazna­
czył też prezes towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego na otwarciu obrad tegorocznego 
ogólnego zebrania. Wydatnośó ta  w bieżącym 
roku z powodu złej pogody zapowiadała się 
byś bardzo mała. Ostatnia posucha pogorszy­
ła znaoznie je j widoki.

Od czterech tygodni upały dochodzą do 
30 stopni Reaumira. Codzień słońce wscho­
dzi js k  rozpalona kula i promieniami swemi 
przekształca uprawne warstwy ziemi w gorą­
cy popiół. Dlatego też jarzyny prawie ni­
gdzie się nie udały- Niewiele wyszły z zie­
mi i musiano je  skosić. Zasadzone ziemniaki 
gdzieniegdzie wydobyły dopiero na wierzch 
wątłe liście i róść dalej nie mogą z powodu 
braku deszczu. Trawy mniejsze spalone. W 
Krakowie widać rude trawniki, a młode drze­
wka mają zwarzone liście. To wszystko, a 
szozególnie opóźniona wegetaoya ziemniaków, 
powoduje przedłużenie oiężkiego przednówku. 
Nie trzeba daleko wychodzić za miasto, by 
zobaozyć włościan, chodzących p& roli i ze 
smutkiem patrzących na marniejące plony 
ciężkiej pracy i nakładu pieniędzy.

Posucha ma i drugi skutek. Spowodo­
w ała niebywały okres pożarów w naszym

kraju. Codzień łuny świecą w rozmaitych 
miejscach kraju i muożą się coraz więcej 
Od 1 kwietnia br. a więo w przeciągu dwóoh 
i pół miesięcy zgłoszono w krakowskiem to­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń przera 
żająoą cyfrę przeszło 1400 szkód.

Do tego trzeba dodać szkody, zgłoszone 
w innych towarzystwach asekuracyjnych, ope- 
rująoyoh w naszym kraju. W roku ubiegłym 
było również bardzo dużo pożarów, tak iż 
można było uważać, że rok ten osiągnął ma- 
ximum szkód. Tymozasem wykazał on tylko 
przeszło 700 szkód, a zate^u o połowę mniej, 
aniżeli rok bieżąoy. Gdy porówna się rok bie- 
żąoy z rokiem 1898, to okaże się, że szkody 
obecne są trzy razy wyższe. Ten wzrost 
gwałtowny pożarów wszystkich zaniepokaja 
i wywołnje poważną troskę o przyszłość.

Statystyka gradów w ostatnich dniach 
przedstawia się również bardzo niepomyślnie. 
I  tak w powiataoh: Bóbrka zaszły 2 szkody 
gradowe, Budzauów 7, Trembowla 5, Miku- 
iińoe 3, Andrychów 1, Jasło 1, Przemyśl 1, 
Czortków 2, Kozowa 3, Podhajoe 1, Brody 2, 
Olesko 2. Wykaz ten objaśnia, że burze gra 
dowe przechodzą nad całym Arajem i że nie 
szczędzą żadnej jego części, przyno3ząo zni­
szczenie, zamiast tak potrzebnego deszczu.

Ciężkie lata przeohodzi kraj i notuje co 
roku jakąś klęskę ekonomiczną. Powodzie, 
pożary, grady i nieurodzaje stale się poja­
wiają i to coraz bardziej spotęgowane, tak 
że od la t szeregu są niestety prawie stałem 
zjawiskiem. Gdzie szukać tej zmiauy warun­
ków klimatycznych, tych gwałtownych prze­
wrotów w przyrodzie? Czy w wycinaniu la­
sów, jak  chcą jedni, czy też w fatalizmie 
losu, który -  jak  mówi przysłowie — bie­
dnemu dmie wiatrem w oczy? Niepodobna 
tej zagadki doraźnie rozstrzygać, ale to pe­
wna, że rząd powinien silniej i lep ej zaopie­
kować się rolnictwem i jego potrzebami. 
Tymozasem w obecnych czasach, z powodu 
obstrukoyi w parlamencie, nic się nie robiło 
i nic nie robi dotyohozas, gdy pomoo najpo­
trzebniejsza* Oby nie sprawdziło się tu przy­
słowie o rosie i słońcu.

Tragiczny wypadek. Z Krakowa 15 bm.
telegrafują n a m : Onegdaj o 6 wieozorem u-
tonął w pływalni parku krakowskiego dr. Ka­
zimierz Janowski, profesor gimnazyum św. 
Anny. Jak  słyohaó, Janowski kąpał się w to­
warzystwie jednego z aolegów a prócz nioh 
kąpało się również kilku innych młodyoh 
ludzi. Kolega Janowskiego miał wyjść pier­
wej z wody i zwróoió się do Janowskiego z 
wezwaniem, by także wyszedł. Janowski od­
powiedział: Zaraz, tylko jeszoze trochę po­
pływam.

Nagle zaczęto wołać: „Tonie!* I  rze­
czywiście Janowski poszedł pod wodę i uto­
nął. Dziwną i niepojętą je st rzeozą, że nikt 
nie pospieszył z ratunkiem, mimo iż nie ma 
tam ani głębi, ani wirów, ani prądu, a obo­
wiązkiem służby jest ozuwać nad bezpieczeń­
stwem kąpiąoych się. Po pół godzinie — jak  
opowiadają — zdeoydowano się spuścić sta­
wek. Wtem nadbiegł p. Stypkowski artysta 
teatrzyku ogródkowego i wydobył J a ­
nowskiego z wody, już  jednak zupełnie bez 
żyoia. W kilka minut przybyło pogotowie 
staoyi ratunkowej. Używano wszelkioh środ­
ków, zastrzykiwano eter i olejek kamforowy, 
naoierano Janowskiego, stosowano też przez 
trzy  kwadranse system sztucznego oddeoha- 
nia, wszystko jednak napróżno. Nie można 
się go było w żaden sposób doouoić.

Prof. Janowski jest rodem z księstwa 
Poznańskiego, gdzie skońozył nauki gimna- 
zyalne, poozem uczęszczał na uniwersytet ber­
liński i tam uzyskał stopień dr. filozofii. Przed 
rokiem przeniósł się do Krakowa i wstąpił 
do służby w gimnazyum św. Anny. Zdał egza­
min profesorski, a następnie zamianowany zo­
stał sekretarzem rady szkolnej krajowej i od 
jesieni miał objąó służbę we Lwowie. W  Po- 
znańskiem pozostawił sędziwych rodziców 
i narzeozoną, z którą za kilka miesięcy miał 
wziąć ślub.

Na uniwersytecie Jagle) l o ń s k m doko­
nano jnź  wyboru dziekanów na trzeoh wy­
działach. Na wydziale teologicznym wybrano 
dziekanem ks. prałata Chotkowskiego, ni 
prawniozym dra Józefa Milewskiego, na me­
dycznym prof. dra Wioherkiewiozą. Wybór 
rektora nastąpi w sobotę.

Okradzenie proboszcza. W Krakowie
przeprowadzono w piątek przed zwykłym 
trybunałem rozprawę przeoiwko Piotrowi Duli 
i 9 włościanom z Rybny oskarżonym o zbro­
dnię kradzieży dokonanej na probostwie ry- 
bieńakiem.' Oskarżeni wtargnęli po śmierci 
proboszcza ks. Ignacego Orzechowskiego na 
plebanię, zabrali wszystkie ruobomośoi po 
księdza i urządzili na miejscu lioytacyę, na 
której rozmaite przedmioty za bardzo małą 
cenę nabyli. Motywem tego kroku miały być 
słowa, wypowiedziane przez poprzednika pro­
boszcza, iż po śmieroi daruje oały swój ma­
jątek  na parafię. Skazano oskarżonych na 
więzienie od 2 -  6 miesięcy.

Proces o żonobójsiwo zaczął się w p ią­
tek przed krakowskim trybunałem przysię­
głych. Prokurator oskarża niejakiego Wielgu- 
sa o zbrodnię morderstwa, popełnionego z po­
wodu niesnasek małżeńskich. Oskarżony za­
mordował żonę w drodze do Sieprowic. Wy­
szedł z nią tam rzekomo w celu odebrania 
pieniędzy od swego brata.

Straszny skutek nieostrożności. Tymi 
dniami w Przemyślu służąca kapitana 58 p. 
Gostisoha, ohoąo szybko roznieoiń ogień pod 
kuohnią, nalała na tlejąca już polana z butel­
ki spirytusu. Płomień buchnął, spirytus 
w butelce eksplodował, a służąca i trzyletnia 
córeczka p. Gostischa, która stała obok, do 
znały tak okropnych poparzeń, że dziewozyn- 
ka już umarła, a służąca dogorywa w szpitalu.

Na śm ierć skazał sąd kołomyjski 12 
b. m. niejakiego Ferdynanda Jagodzińskiego 
za morderstwo, dokonane w Kołomyi na 
Ferdynandzie Szmidzie, z którego żoną podo­
bno romansował. Jagodziński zastrzelił Szmi- 
da z rewolweru w sposób skrytobójczy mie- 
rząo do niego z za okua o zmierzohu dnia 
26 kwietnia.

Ceremonia poświęcenia dzwonów. W 
Koohawinie odbyła się w dniu zapowiedzia­
nym z niebywałą uroczystością. Naprzód po­
w itał kler i lud przybyłego w przededniu ks. 
biskupa Webera bardzo solennie, a naza­
ju trz  obszerna świątynia koohawińska zapeł

niła się po brzegi pobożnymi, przybył/m i do 
Kochawiny iużto na uroczystość Zesłania 
Duoha św. wedle obrządku gr. katol. już  też 
umyślnie dla wzięcia udziału w poświęceniu 
dzwonów. Dzwony te, w liczbie 3, ustawiono 
na rusztowaniu w środka świątyni i przy­
brane gustownie w girlandy i wstążki, a o- 
bok niob ustawili się tak  zwani mylnie ojco­
wie i matki chrzestne dzwonów tj. panowie 
i panie, oraz celebrujący ks. biskup w gro­
nie licznego duchowieństwa. Ceremonia sama 
trw ała blisko dwie godziny, a że odbywa się 
bardzo rzadko i że zawiera bardzo podniosłe 
liturgiczne momenta, przeto budziła ogólne 
wrażenie i zainteresowanie.

W uroozystośoi tej wzięli także udział 
przezaom fandatorowie tyoh dzwonów pp. Ry­
biccy, staruszkowie, którzy już trzecią ofiarę 
hojną składają na ołtarzu Matki Boskiej Ko- 
ohawińskiej, a co bardzo jest pooieszająoem, 
złożyli uową królewską iście ofiarę 500 zł. ua 
początek i zadatek przyszłej, da Bóg, korona- 
oyi tutejszego cudownego obrazu. Oby nie­
zwykli oi w naszych ozasaoh dobrodzieje tu­
tejszej świątyni znaleźli oo prędzej lioznyoh 
naśladowców, bo przybytek w Koohawinie 
skazany jedynie na ofiarność publiozną, ma 
jeszoze liczne braki, zanim ustroi się w szatę 
odświętną na przyszłą swą koronaoyę.

Z pomiędzy innyoh uczestników tej uro­
ozystośoi wymienić się godzi: panią prezy- 
dentową Tohórznioką, baronową Romaszka- 
now^ i baronową Szymonowiozową z Buko­
winy, hr. Karola Dzieduszyokiego (marszałka 
powiatu stryjskiego), starostę z Żydaczowa p. 
Niewiadomskiego, pp. Balickich z Wykot, 
p. Jorda iową z Krakowa i w. in. Przybytek 
kochawiuski dzięki nieustannym zabiegom 
miejscowego pasterza ks. Jana Trzopińskiego 
zyskał w bieżącym roku dwa nowe boozne 
ołtarze, które przyozdobiły piękne pnste nie­
mal dotąd ściany świątyni, a wspomnione 3 
dzwony harmonijne roznosić będą odtąd 
chwałę Maryi w dal i w szerz po obszernej 
ziemi żydaozowskiej.

AustryackI kongres gwarectw — jak  
nam 15 bm. telegrafują — uohwalił bez zmia­
uy zaprojektowany przez komisyę kongreso­
wą regulamin strajków oraz rezoluoyę, w któ­
rej upomina ogół przed zbytuiem przecenia­
niem doniosłości strajków i bojkotów i wy­
raża przekonanie, że oi tylko robotnicy mogą 
osiągnąć z pomocą strajków i bojkotów trw a­
łe rezultaty, którzy w bezustannym rozwoju 
zawodowej organizaoyi upatrują jeden z naj­
ważniejszych środków dla polepszenia swoich 
warunków pracy. Kongres upoważnił w koń­
cu komisyę gwarecką do nakładania w razie 
potrzeby ua swoich ozłonków nadzwyczaj­
nych opłat na wsparcie dla robotników straj­
kujących,

Pojedynek z m inistrem . Z Budapesztu 
15 b. m. telegrafują nam : Z powodu, że mi­
nister wyznań i oświaty dr. Wlassios odpo­
wiadając na wywody deput. Rakowszky’ego 
użył wyrażenia „inwektywy* wyzwał go Ra- 
kowszky na pojedynek, po wyjaśnieniach jed­
nakże ministra uznali sekundanci Rakow- 
seky’ego, że wyzwanie jest nieuzasadnione po­
ozem obaj przeciwnicy podali sobie ręoe.

D oktorat kobiety. Z W iednia 15 bm. te­
legrafują n a m: Przedwczoraj odbyła się tu­
taj po raz pierwszy promooya kobiety na 
doktora filozofii. Jest nią panua Cecylia 
Wendfówna która złożyła z wyszczególnie­
niem ścisłe egzaminy z matematyki i fizyki.

Ks. GloTauui Salradori, urodzony w r  
1836, deputowany do rady państwa i ua sejm 
tyrolski — jak nam 16 bm telegrafują z Tio- 
ue w południowym Tyrolu — umarł tam 
wozoraj. Do izby deputowanych należał od 
marca 1891. Należał do tej grupy południo­
wych Tyrolozyków, która głosiła abstynenoyę 
losłów do sejmu tyrolskiego i domagała się 
autonomii dla włoskiego Tyrolu.

Wdowa po wielkim Gladstouie umarła 
onegdaj w Londynie.

Wybueh w fabryce. Z Budapesztu 15 b. 
m. telegrafują nam:  W fabryce nabojów w 
Erstebetfalwie w pobliżu Budapesztu nastą­
pił wozoraj wybuch. Pięciu robotników utra­
ciło życie a jeden je s t śmiertelnie ranny.

Podpalenie lasu. Z Koszyo na Węgrzech 
telegrafują nam 14 bm : Las rosnąoy tu  do­
koła miasta podpalony został ręką jakiegoś 
złoczyńoy. Straż ogniowa, polioya i wojsko 
praoują na zlokalizowaniem ognia. Panika w 
mieśoie ogromna.

Bunt na statku. Załoga okrętu amery­
kańskiego „Eakana® buntowała się podczas 
podróży na Filipiny. Zamordowauo kapitana, 
jego zięcia, dwóoh ofioerów, zrabowano także 
i kasę okrętową, w której znajdowało się 40 
tysięcy dolarów. Parowiec zniszczono do tego 
stopnia, iż musiał zaprzestać dalszej podróży

Koncert „Lutni* odbędzie się dziś w pią­
tek o godz. ‘/,8 wieozorem w sali Domu Na 
rodnego.

Konkurs o nagrodę 2000 k. i 1000 k. z 
fundaoyi Franciszka Koohmana za najlepsze 
polskie dzieła jakiejkolwiek treści byle nie 
religijnej — ogłpsił wydział krajowy z te r­
minem podań do końoa r. 1901.

Drugi zlot okręgowy lwowskiego okrę­
gu polskich towarzystw sokolich urządzony 
będzie 17 bm. w Żółkwi, do której przyjazd 
przed 8 rano

Adwokat dr. W ładysław Margasz prze­
niósł swoją kancelaryę do domu ua ul. Tea­
tralnej nr. 8 (plao św. Duoba).

Zabawę taueczną z koncertem muzyki 
wojskowej w przerwaoh między tańcami, urzą­
dza w sobotę 16 bm w Lesienicaoh tj. w bro­
warze Grunda, akademickie kółko zabawowe 
na dochód „Szkoły Ludowej". Strój spacero­
wy, początek o godź. 6 wieozorem a po za­
proszenia i bliższe szozegóły zabawy zgłaszać 
się można między 3 a 4 popołudniu w Czy­
telni Akademickiej ul. Chorążozyzua 11.

Stypendya. Wydział towarzystwa nau* 
ozyoieli szkół wyższych rozda 4 lipoa b. r. 8 
stypendyów z fundaoyi im. Miokiewioza wdo­
wom lub sierotom po nauozycielaoh szkół 
średnich a byłych ozłonkaoh towarzystwa. 
Podania, poparte przez wydział tego Koła, do 
którego zmarły należał, wysełaó należy na rę­
ce dyr. p. Próohnickiego (Lwów, gimnazyum 
V) najpóźniej do 21 czerwca b. r.

Nowości na sezon wiosenny ttrzwi Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Kalendarz.
W sobotę d. 16 czerwca Franciszka — 

Łukyły&na.
Wschód słońca dnia 16 czerwca o godz. 

4 min. 5, zachód o godzin. 7 m. 56.
W niedzielę d. 17 czerwca Adolfa Bisk. 

— Sub. zadasz.
Wschód słońca dnia 17 czerwca o godz. 

4 min 5, zaohód o godz. 7 min. 57.

C0L08SEUM pod dyrekpyą Ernesta Thorsa. — Co­
dziennie wielkie przedstawienie. W n i. " ele i święta 2 
przedstawienia. — Co p ią tka  H igh-L*' przedstaw ie­
nie. — Nowy olbrzymi program 46 artystów. Senzaeyjna 
amerykańska trnpa Dayton. — N iezapc—inajk i kwartet. 
— Śkiebaei Maroelli.— Bioskop am jrykański. — A.mi- 
roff jeidżezy ni. — Bilety są do nabycia w biurze dzienni­
ków p. Płonna, ul. Karola Ludwika 1 9.

Sztuk piękne.
Opera. Równie pomyślnego i udatnego 

debiutu operowego, ja k  wczorajszy p. Hele­
ny Ruszkowskiej nie pamiętamy juz. od lat 
wielu. Nie zdawkowe konwencyonalne oklaski, 
nie oklaski klaki, leoz gorące, nie milknące, 
pełne entuzyazmu wyrazy uznania nagradza- 
y wczoraj debiutantkę — w rzędzie gorąco 

oklaskujących widzieliśmy najwybitniejsze 
osobistości Lwowa. Te prawdziwe, gorące ob­
jaw y  uznania wywoływała oo chwila wozo 
raj sza debiutantka. Wszystkie warunki dopi­
sały je j w wysokim stopnia — bo piękność 
Dołączona z inteligenoyą i talentem soeni- 
oznym i piękność głosu o dźwięku niezwy­
kle miłym i sile, połączona z widoczną mu­
zykalnością. Niech te gorące oklaski i ży­
czenia wyrażone sympatycznej debiutantco, 
córce jedaego z największych artystów na­
szej sceny, będą zapowiedzią ja k  najpiękniej­
szej dla niej przyszłości, zachętą do dalszej 
pracy, która poprowadzi ją  na wyżyny, uczyni 
ezdobą narodowej sceny. Obok p. Ruszkow­
skiej śpiewał p. Kaufman. Debiutował on jnż 
w Gayaleryi — podnieśliśmy więo już wów­
czas, że śpiewak przynosi ze sobą jeden wa­
runek niezwykle ważny, bo przepiękny głos, 
widoozną przy tem i inteligenoyą w grze się 
przebijająca. Będzie to również kiedyś pierw­
szorzędna siła. Oboje debiutanoi przynoszą 
zaszczyt swemu nauczycielowi, p. Waleremu 
Wysookiemu, który od szeregu lat na scenę 
narodową wyprowadza szeregi śpiewaków. 
Jego to szkole zawdzięczamy ozdoby sceny 
narodowej Myszugę, Krnszelnioką, Korolowi- 
ozównę i wiele innych sił pierwszorzędnych. 
Oby wozorajsi debiutanci stanęli obok tam ­
tych.

Z grzeczności wystąpił wczoraj i p. Ze- 
garkowski. Sympatyczny, utalentow. ,ny ten 
artysta od kilka lat nsunął się ze sceny, ze 
szkodą dla niej. Zalety jego, muzykalność, 
inteligenoyą gry, głos piękny wystąpiły wczo­
raj w całej pełni.

Dr. Eug. B.
Repertoar teatru hr. Skarbka
W sobotę wznowienie „Córki pana Dn- 

ponta" kom. w 3 akt. Brieux. Drugi gościnny 
występ Kazimierza Kamińskiego artysty sce­
ny krakowskiej.

W niedzielę wznowienie „Tamten" sztu­
ka w 5 aktach Józefa Maskoffa, trzeci go­
ścinny występ Kazimierza Kamińshiego, a r­
tysty  soeny krakowskiej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Po­
słowie na w&k&cyach" krotoobwila w 3 ak. 
Pawła Ferrier’a tłumaczył Jarosław Pie­
niążek.

(gr) Ze świata muzycznego. W e W i e ­
d n i u  zmarły meoenas sztuki Mikołaj Dumba 
zapisał w testamencie swojem czterdzieści ty­
sięcy zł. dla wiedeńskiego towarzystwa mu- 
zyoznego z tem, aby odsetki od tego kapi­
tału dawano jako stypendya niezamożnym u- 
czniom i uczenioom, kształcącym się w śpie­
wie. Prócz tego darował oenne rękopisy sym- 
fonij Sohubertowskioh archiwum tow. muzy­
cznego. Orkiestra filharmoniczna wyjechała 
15 bm. do Paryża, aby pod dyrekcyą Gusta 
wa Mablera dawać koncerty do 1 lipoa na 
wystawie paryskiej.

l n s t y t - . i t  b i s t o r y i  m u z y k i  zało­
żono w W iedniu na Ttlrkenstrasse nr. 3. Prof. 
uniwersytetu dr. Gwidon Adler jest przeło­
żonym tego instytutu i wykłada w nim oo 
środy od 5 do 6‘/i po południu.

Po znakomitej artystce Maryi Renard, 
która opuściła na zawsze scenę opery nadwor­
nej wiedeńskiej zaangażowano z W aj mar u 
panią Maryą Gutbeil-Soboder, która wystę­
pem w roli Carmeny zjednała sobie oały mu­
zykalny Wiedeń.

W M o n a c h i u m  wystawiono „Śpiewa­
ków norymberskich" Ryszarda W agnera po 
raz setny. W tem przedstawieniu jubileuszo- 
wem śpiewał znakomity barytonista Eugeniusz 
Gura partyę Hansa Sachsa. Pierwsze przed­
stawienie „Śpiewaków norymberskich" dano 
w Monaohium w r. 1868 pod kierownictwem 
Btllowa.

W W i e s b a d e n i e  wznowiono operę 
„Oberon" Webera w wyborowej obsadzie i ko­
sztownej wystawie. Koszta wystawienia tej o- 
pery wynoszą 170 tysięcy marek.

W B e 1 l i n i  e daje koncerty od nieda 
wna w ogrodzie Krolla amerykańska orkie­
stra wojskowi pod kierownictwem swego *ia 
pelmistrza i kpmpozytora Filipa Sonsy. Or­
kiestra liczy 65 ludzi i wyjeżdża z końsem 
czerwca na wystawę paryską,

W K o n s t a n t y n o p o l u  wystawiono w 
teatrze „Odeon1 Sofoklesa „Antygonę" z mu­
zyką F . Mendelssohna. Tłómaczenie było no- 
wogreckie a aktorzy i orkiestra złożona była 
z -rtystów Greków.

uregulowaniu kwestyi językowej w drodze 
rozporządzenia jako niezgodnej z prawem.

Wczoraj odbyła się pod prezydenoyą hr. 
Oswalda Tbuna kilkugodzinna konferenoya 
prezesów klubów wierno konstytucyjnej wiel­
kiej własności wszystkscb krajów koronnyoh. 
W ydany o tem komunikat nie zawiera nic 
więoej prócz tego, że na konferenoyi roz­
trząsano wyczerpująco sytuaoyę polityczną.

Wiedeń d. 16 ozerwca.
Prezes gubinetu węgierskiego Szell. który 

był wczoraj w południe na posłuchaniu u ce­
sarza konferował nietylko z drem Koerberem 
ale i z ministrem hr. Gołichowskim.

Wiedeń d. 15 ozerwoa.
Prezes gabinetu dr. Koerber miał wozo- 

raj dłuższą konferancyę z prezesem gabinetu 
węgierskiego Szellem.

Wiedeń 15 ozerwoa.
Fremdeńblatł p isze: Jedno z tutejszych 

pism ogłosiło rewelaoye kogoś, kogo nazwało 
ministrem. Rewelacye te dotyozyły klubu 
młodoozeskiego a treścią ich jest zapewnie­
nie, jakoby rząd ofiarowywał Czechom znie­
sienie rozporządzeń Kindingerowskiob. Rewe­
laoye te widocznie miały za zadanie wywo­
łać nieufność do rządu. Jesteśmy tedy upo­
ważnieni do oświadczenia, że podobnyob ro­
kowań woale nie było i że wspomniane re­
welaoye są w zupełnośoi zmyślone.

Wiedeń 16 czerwca.
Minister dla Czech Rezek wyjeżdża dziś 

do Pragi, skąd w niedzielę powróoi.

s - s r r c r ^ c - 2 - ^ .
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Budapeszt d. 14 ozerwoa.
Szell wyjechał do Wiednia.

Pilzno 14 ozerwoa.
Wozoraj sprowadzono tu znowu na poli- 

} studenta za noszenie barw bnrszowskich.
Wiedeń 14 czerwca.

Wozoraj otrzym ali członkowie izby po- 
w rady państwa jakoteż członkowie g&bi- 
,u od komisy i parlamentarnej klubu mło- 
izeskiego memoryał, w którym klub ten 

zgadza się na Koerberowski projekt u- 
wy językowej i oświadoza się przeoiwko

Telegramy i telefonematy
W iedeń 15 czerwca.

Cesarz zezwolił ministrowi spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiemu przy­
jęć i nosić brylanty do orderu orła czar­
nego, oraz dekoraeye do portretu szacha 
perskiego w brylantach.

ledeń 15 czerwca.
Książę japoński Koto hito wyjechał 

wczoraj do Berlina.
W ied eń  15 czerwca.

Wedle doniesienia „Polit. 0orresp.“ 
z Berlina, w tamtejszej opinii publicznej 
zapanowało o wiele spokojniejsze zapatry­
wanie na sytuację w Chinach. Dzienniki 
przestrzegają przed zbytniem dawaniem 
wiary senzacyjnym wiadomościom, rozsze­
rzanym przez pewne ajencye angielskie 
i amerykańskie, a to z tego względu, 
że — jak wiadomo — połączenie z Pe­
kinem oraz komunikaeya pocztowa są 
przerwane.

W iedeń 15 czerwca.
Wedle prywatnych informacyj, arcy- 

książę Karol Stefan udaje się wkrótce do 
Londynu.

Wicekról egipski Abbas wyjechał dziś 
do Londynu.

B udapeszt 14 czerwca.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu 

węgierskiego Koszut interpelował prezy­
denta ministrów, oo Austro-Węgry czynią 
w sprawie zajść w Chinach i czy przy­
padkiem rząd nie ma na myśli tego ro­
dzaju akcyi, któraby pociągnęła za so­
bą tylko ofiary, a żadnej korzyści dla 
Węgier.

P etersb u rg  15 czerwca.
Ogłoszono prawo, na mocy którego 

oberpolicmajster warszawski odtąd miano­
wany będzie i zwalniany z urzędu uka­
zami carskimi, urzędników zaś warszaw­
skiego zarządu policyjnego z wyjątkiem 
lekarzy mianować i oddalać będzie ober- 
poliomajster.

Berllu 14 czerwca.
Bada związkowa uchwaliła ustawę flo 

tową w brzmieniu uchwalonem przez par­
lament.

Minister admirał Tirpitz otrzymał dzie­
dziczne szlachectwo.

O ldenburg 14 czerwca
Wielki książę oldenburski wczoraj 

umarł.
H am burg 14 ozerwca.

Na gratulacye zarządu linii okrętowej 
Hamburg-Ameryka z okazyi przyjęcia 
przez parlament niemiecki przedłożenia 
o flocie, odpowiedział cesarz Wilhelm te­
legram em  dziękczynnym , w którym  wy­
powiada życzenie, aby flota rzeczywiście 
niebawem pojawiła się na morzu. W rę­
ku cesarza flota stanie się wzmocnieniem 
potęgi niemieckiej i nakaże innym szacu­
nek dla Niemiec, a przeto pomoże do za 
chowania pokoju.

Paryń 14 czerwca.
Izba deputowanych odesłała do komi- 

syi projekt prawa, wedle którego nie wol- 
noby było stowarzyszeniom religijnym, 
niemającym do tego umyślnego pozwole­
nia udzielać publicznie nauki. W dysku- 
syi nad projektem ustawy, dotyczącym 
kolonij ,Lockroy zwalczał program budowy 
okrętów, a rząd oświadczył się za budo­
wą pancernych krążowników. Dalszy ciąg 
dyskusyi dzisiaj. Gruerin zapowiedział in- 
terpelaoyę z powodu ogłoszonej przez 
dzienniki dymisyi szefa sztabu generalne­
go Delannćgo, izba zaś uchwaliła odro­
czyć tę interpelacyę na miesiąc.

Pu ryż 14 czerwca.
„Agencya Hayasa" donosi z Pekinu:

Bogdychanowa poleciła członkom cunlija- 
menu złożyć u obcych poselstw oświad­
czenie, że wojska chińskie nie będą prze­
szkadzały oddziałom wojsk obcych masze­
rować do Pekinu.

P aryż  14 czerwca.
Prezydent Loubet przyjmował wczo­

raj na audyencyi Maurycego Jokaia.
P aryż  15 czerwca.

Parlament w dalszym ciągu obrad nad 
projektem ustawy o ochronie kolonii u- 
chwalił projekt prawa, mocą którego rząd 
otrzymuje kredyt aż do wysokości 60 mi­
lionów franków.

Senat uchwalił 233 głosami przeciw 
23 ustawę o formowaniu armii kolonialnej.

Jokoh am a 14 czerwca.
Rząd postanowił wysłać oprócz 4 okrę­

tów wojennych jeszcze dalsze posiłki do 
Chin.

Londyn 14 czerwca.
Stojący pod komendą admirała an­

gielskiego żołnierze mocarstw europej­
skich zmusili do ucieczki dnia 11 bm. 
większe oddziały bokserów, z których pa­
dło 35. Europejczycy nie mieli żadnych 
strat.

Londyn 15 czerwca.
„Daily Telegraph" donosi z Szangaju 

poa datą onegdajszą: Wojska chińskie o- 
szańcowały się poza Pekinem i skierowa­
ły swe działa na budynki poselstw: an­
gielskiego i amerykańskiego.

„Daily Mail" donosi z Tientsinu pod 
datą 12 bm. W porcie Taku wylądowały 
wojska rosyjskie w sile 2000 ludzi, zło­
żone z piechoty, jazdy i artyleryi.

Londyn 15 czerwca.
Dzienniki ogłaszają telegram z Szan­

gaju, zawierający doniesienie, że w Peki­
nie dom poselstwa japońskiego został spa­
lony, a jeden z członków poselstwa zabity. 
„Biuro Reutera" dodaje do tego komen­
tarz, że potwierdzenia tej pogłoski dotąd 
nie ma.

„Times" donosi z Tientsinu, że pod 
Pekinem stoczyły poważną utarczkę woj­
ska zagraniczne z oddziałami chińskimi 
pod wodzą generała Onnfuhana.

Londyn 15 czerwca.
Dzienniki poranne ogłaszają telegram 

z Szangaju z doniesieniem, że 1500 żoł­
nierzy rosyjskich z 4 działami przybyło 
w okolicę Pekinu po forsownym marszu.

Ttanteln 15 czerwca.
Ekspedycya wojsk zagranicznych znaj­

duje się w Lanfanie, gdzie na razie po­
zostanie.

Jok oh am a 15 czerwca.
Japonia wysyła skombinowany pułk 

do Ohin.
Sian gaJ  15 czerwca.

Z Ozinkinu donoszą pod d. 13 bm. w 
Jukunfi wybuchły zaburzenia. Budynki mi- 
syi chrześcijańskich częściowo zburzone 
a budynki brytańskiego towarzystwa bi­
blijnego i rzym.-kat. misy i zupełnie zbu­
rzone. Misyonarze znajdują się w bezpie- 
cznem miejscu.

T ien ieln  14 czerwca.
W poniedziałek pod Lansanem 2.000 

bokserów usiłowało odciąc patrol angiel­
ską złożoną z 16 ludzi, która znalazła się 
w oddaleniu dwóch mil od centrum wojsk 
zagranicznych. Angielscy majtkowie po­
spieszyli kolegom na pomoc i otworzyli 
silny ogień karabinowy przeciw bokserom, 
z których 40 bądź zabito bądź zraniono. 
Po stronie Anglików nikt nie jest ranny. 
Wojska europejskie ścigały bokserów i 
obsadziły dwie wsi. Linia kolejowa jest 
bardzo popsuta. Ekspedycya liczy 2.000 
ludzi, a mianowicie: 915 Anglików, 350 
Niemców, 300 Rosyan, 158 Francuzów, 
104 Amerykanów, 51 Japończyków, 40 
Włochów i 25 żołnierzy austryackicb.

Tlen tein  14 czerwca.
200 rosyjskich żołnierzy przybyło 

do Taku*
T lentein  15 czerwca.

Bezustannie wzrastająca zazdrość Ro­
syan i Francuzów z powodu ułatwień, 
które rzekomo udzielane bywają angiel­
skim urzędnikom kolejowym, osiągnęła 
wczoraj punkt kulminacyjny. Francuscy 
żołnierze marynarscy usiłowali zabrać lo­
komotywę, będącą w posiadaniu Angli­
ków. Angielski inspektor wahał s’ę oddać 
im maszynę, wskutek czego Francuzi wy­
stąpili z najeżonymi bagnetami. Angielskie 
siły wojenne stały w pogotowiu. Położe­
nie stało się krytyeznem. W końcu udało 
się angielskim władzom konsularnym za 
poparciem Amerykanów sprawę zupełnie 
pokojowo załatwić.

bitwie stracił Methuen 1 zabitego i 18 
rannych, a pułk „derbyshire" utracił 7 
bm. 36 zabitych a 104 rannych.

Londyn 14 czerwca.
Depesza lorda Robertsa z Pretoryi 

via Kroonstadt donosi pod datą onegdaj­
szą : Generał Methuen wyruszył dziś ku 
rzece Rhenostrowi i pobił Deveta, zajął 
jego obóz i rozprószył jego siły w roz 
maitych kierunkach. Methuen i Kitschener 
maszerują dalej na Kroonstadt

Londyn 15 czerwca.
Depesza marszałka Robertsa z Preto­

ryi pod datą 13 bm. donosi, że przez ca­
ły dzień 13 bm. trwała walka z Bothą. 
Nieprzyjaciel opuścił ostatecznie pod osło­
ną nocy silne swoje pozycye i cofnął się 
w kierunku wschodnim. Roberts mniema, 
że straty po obu stronach nie są zbyt 
wielkie. Wedle raportu Bullera z Laings- 
neku, miasto Waterstrom i cały okręg je­
go poddały się we wszelkiej formie An­
glikom.

C apetow n 15 czerwca.
Gubernator poruczył Gordonowi Sprig- 

gowi utworzenie nowego jabinetu kolonii 
Przylądka Dobrej Nadziei,

Capetown 15 czerwca.
„Biuro Reutera" donosi, że dymisya 

prezesa gabinetu kolonii Przylądka Dobrej 
Nadziei już została przyjętą przez gu­
bernatora.

Londyn 15 czerwca.
Do dziennika „Daily Express* dono­

szą z Lourenco Marquesu pod dniem 13 
bm : W pobliżu Erossu i Donkersoeku, 
które leżą na wschód od Pretoryi stoczyli 
Anglicy z Boerami gorącą walkę. Straty 
z obu stron nie są jeszcze znane

Z Laingsneka telegrafują również pod 
datą 13 bm: Buller przybył dziś rano do 
Volksrustu, po krótkim wypoczynku wy­
ruszył stąd i obecnie znajduje się w po­
bliżu Laingsneku.

Londyn 15 czerwca.
Straty generała Bullera w walkach 

dnia 10 i 11 stoczonych, wynoszą : 2 ofi­
cerów i 26 ludzi zabitych, 6 oficerów i 
126 żołnierzy rannych i 2 żołnierzy zagi­
nionych.

P retorya. 15 czerwca.
Cała południowa i zachodnia część 

prowincyi Griąuatown oczyszczona już z 
powstańców.

Dział ekonomiczny.
— Berlin 14 ozerwoa. (Tel. Oats. Nar.) 

W sprostowaniu wiadomośoi o wałnem zgro­
madzeniu akoyonaryuszów kolei warszawsko 
wiedeńskiej, donoszą, że po Górskim wybrany 
został do rady zawiadowozej Prieser a nowo 
wybranym został Balsór.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gaz. Nar.")

Londyn 14 czerwca. 
„Biuro Reutera" donosi z Maseru pod 

datą onegdajszą: Boerzy na południowy 
wschód od rzeki Pomarańczowej zajmo­
wali bardzo silne stanowisko, zostali wszak­
że osaczeni przez wojska jenerała Methue- 
na, Rundla i Brabanta, którzy rozporzą­
dzają 35.000 ludzi i 50 działami.

Londyn 14 czerwca. 
Marszałek Roberts doniósł z Katbo- 

shu pod datą 12 bm: We wczorajszej

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16 eserwea 1900. 

Akoye za szlakę: Kolei gal Ka.oJa Ludwika po 
800 zł. m. k. 423*— do 426*—. Kolei Jj»ow.-Ciern.-Ja*sk 
to 10O zł. w. a. 588'— do 646*— uauku hipotecznego po 
100 zł. w. a. 671*— do 677'—. Akoye garbarni Bzeszow- 

■kiąj po 200 zł. —•— do 160" - .
L isty  zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/, 

ronowe 92*— do 92-70. 6% z 10% prem. 109*80 do 
11 >.— 4y.%  los. w 60 lataeh 98*30 .1 99*—. Banku
krąjowego 4*/,% los. w 61 iataoh 99 30 do 100 —. Banku 
krajowego 4% los. w 67 Iataoh 93*— do 93*70 Towarz. 
kredyt, gal. zlsmsk. 4% (I. emisya) 93*— do 93*70. 4%  
los. w 41 lat. 93*— do 93*70, 4°/ los. w 56 Iataoh 9160 
do 92.30.

Obllgl za 100 zł. Galie, funduszu propinacyjnego 
4% 96*50 do 96*20. Buków, fundussu propinacyjnego 5% 
— do 102*—. Kom. banku krajowego 6% w. a. II. em 
100*50 do 10120. Pożyeska krajowa 6% w. a. 102 — do 
—*—. 4'/»% 100*— do 100 70. 4% obligaeye kolejowe 
Banku krajowego 93*30 do 94*— za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 70 — do 73 _  Lo« 
miasta Stanisławowa 127*— do — . ’

Mont Dukat cesarski 11*30 de 11*46 NaDoleonm.r
S S a r ^ t r do ^ b T m y isksrebrny 2 54 — do 268*—. Bubel rosyjski papierowy 2 56*6 

do 2*57. 100 marek memieokioh 118 — do 118*60.

4. Ib ozerwoa. liełda wieczorna. 
Trzyprocentowa renta 101*26. Mąt 27*70.

*~ Berlin d. 15 ozewca Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty austryaokie 84*50 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 60*—. Austryaokie kre 
dyty —*—. Diso. Commandit —*—-

— F ran k tń rt d. 15 ozerwoa. Giełda wie­
czorna: Austryaokie kredyty 221*75. Kolej pań­
stwowa 14261, Alpiny — . Disconto 182 40, 
Laura 239*25.

Wiedeń dnia 15 ozerwoa. (Telegram „Gaz. 
Naród,") Zamkmęeie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akoye austr. zakładu kredyt. 709*50, 
węg. zakładu kredyt. 731*—, Anglobanku 281*—, 
Unionbanku 579*—, Banku dla krąjów koronnyoh 
440—, Bankrereinu 508*—, Bodenoreditu 922*—, 
Gal. Banka hipot. —*—, kolei państwow. 676*—, 
kolei południowej 121*50, tramwaju A. 380*— B. 
313*—, kolei Elbethal 479*—, kolei północnej 
63*—, kolei czemiowieckiej alpiny 487*—,
Borna Muranya 557.—, pragakiego towarz. żel. 
1.876, fabryki broni 858*—, tureckie tytoniowe 
298*—, otlig. węg. indemniz. 91*75, renta majowa 
97*86, austr. renta koronowa 97*30, węg. renta 
koronowa 91*25, 66-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91*50, 4 procent, listy banka krajów. 93*—, 41/* 
procent, listy banku krajów. 99*—, 4-prooent li­
sty banku hipoteozn. 92*—, 41/**Prooent* ban­
ku hipoteczn. 98*50, 5-procent. listy banku hipot - 
109*50, 4-prooenc galio ohligao. propinae 96*76, 
4-prooent. gal. pożyczka krąj* z 1893 r. 91*90, 
4-prooent, potyczka m. Lwowa 90*50, losy ture­
ckie 110*50, marki 118*60, ruble 255 65.

I rynków towarowych
Lirów dnia 15 ozerwoa. (Przedruk z urzędo­

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 15*20 
do 16*—, pszenica gotowa nowa do ,
żyto gotowe 12*— do 12*50, tyto gotowe na ter­
miny -—'— do * > owies obroctay gotowy 11*— 
do 12*—, owies na terminy — do — , ję­
czmień j st iy 10*50 do 11*—f jęczmień brow. 
12*— do 13* , groch do gotowania 14*60 do

28*—, w y < i 13*25, do 14*—, nasienie lniane —*— 
do —*—, nasienie konopne —*—, bób —*— do 
—*—, bobik 11*20 do 12*—, hieozka 18*— do 
19*—, koniczyna czerwona galicyjska —*— do 
— , biała —*— do —*—, tymotka —*— do 
—*—, szwedzka — — do —•—, kokuruiza stara 
13*— do 14*—, nowa —'— do —*—, chmiel sta­
ry —*— do —*—, nowy za 65 kilo —*— do 
—*—, rzepak 21*76 do 22*50, groch pastewny 
11*50 do 12*—, do gotowania —•— do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*50 do 
18*— na terminy 16*76 do 17*60, warranty —•— 
do —•—*.

— Wiedeń dnia 16 ozerwoa. Cukier (spo­
kojnie) 28*35 do 28*36. Nafta galicyjska 37*50 do 
38*50. Spirytus (silny) 44*— do 44*60.

Wiedeń dnia 15 ozerwoa.
Kurs w koronaoh i po 50 klgr

Notowano pszenicę na wiosnę O*— do O*—, 
na maj-ozerwiec 7*66 do 7*68, na jesień 7*98 do 
7*99, żyto na wiosnę O*— do 0 '—, na maj-o zerw. 
7*05 do 7*10, na jesień 7*12 do 7*13, kukurudza 
na maj-ozerwiec 6*79 do 6*80, na czerwiec-lipiec 
—*— do —*—, na lipiec-sierpień 5*83 do 6*85, 
na wrześ. paćdz. 6*94 do 6*96, owies na maj-czerwiec 
5*34 do 5*35, na jesień 5*44 do 5*45, rzepak 
na styczeń-luty —•— do —•—, na sierpień-wrze- 
sień 12*91 do 13’—, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —*— do —• -.

Tendencya: pewna.
Pogoda: pada deszcz.
Budapeszt dnia 15 ozerwoa.

Kursa w koronaoh i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wiecie l O*— do O*—, 

czerwiec 7*26 do 7*30, na październik 7*69 do 7*70, 
żyto na maj —•— do —*—, na pażdz. 6*92 do 
6 94, owies na maj —*— do —*—, na pażdz. 
5*12 do 6*13, kukurudza na lipieo 5*64 do 5*65, na 
maj 1901 4*91 do 4*92, rzepak na sierpień 12*70 
do 12*80.

Oferty na pszenicę: żywe.
Chęć knpna: ograniczona.
Tendencya: słaba.
Pogoda: pada deszcz.

Nadesłano.
Za tę rubrykę redakcja nio odpowiada).

Zakład wodoleozniozy
IDra,
w ZAKOPAN£)i — stacya kolei, otwarty cały rok. — 

Geny przyetępne. — Oświetlenie elektryczne.

H r e b e n ó w  Tiastrjj-skoie
staoya klimatyczna wśród uroczej przyrody 

nad rzeką Oporem.
Pensyonat od 2 zł. 50 ct. dziennie

różnicę w cenie stanowi pomieszkanie. 
Staoya kolejowa, poozta i telegraf w miej sou. 

Adres: Pensyonat Glińskiego, Hrebenów.

wodoleczniczy i pensyonat „KISELKA"
  we Lwowie, otw arty oały rok.

W yjaśnień udziela Dr. Edm und Kowalski.

Po 25-letniej praktyce w atelierze den­
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. A. Weissa 
otworzyłem własne atelier przy nl. Kopernika 
1. 8 I  piętro. Z głębokim szaounkiem

Em il Pordes.

Pracownia

oru Mjltpua Mtoda
Nauki kroju francuskiego

pod flrm§:

Mary a Waśnie wska
Lwów, ul. Lelewela 1. 6.

WfMtt*. i Ihmil Malotma jak 
Prty tanittim iack i  pnurineyi uf . i »>* « pTMf 
n it dobru lokoeogo lUmtka, dhuoiei ort oda f o i  
i objftofc » S p atŁ  — DU Imleel: .M ,  obji 
w fa tit  i f i t rriŚM, dta/oU od mopcia kotaiona prtot

l i  tędMl. r tittl i i t iq j  k il t ip  tt in a  — iitsM.

P 1 8 Z C Z A I T
najznakomitsze uzdrowisko siarozano-miiłowe 
dla reumatgków, w oierpieniach stawów i kości, 
w gruźlicy stawów, po etataaniach i zwichnię­
ciach, w podagrze, nerwobolaoh, zwłaszoza 
w ischias. — Urządzenia tak  oo do mieszkań, 
jak  i kąpieli według wszelkioh wymagań — 
od luksusowyoh, aż do najtańszych. Trzy ba­
seny ozysto siarozane, trzy  siarozano-mułowe, 
jeden poroelanowy. Osobny basen dla ubogich 
z kąpielami po 10 ot., drugi po 40 ot. W a n ­
n y  p o r o e l a n o w e ,  m a r m u r o w e  i d r e w ­
n i a n e .  Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych 
z niezrównanym skntkiem. Prospekta rozsyła 

zarząd — O k o l i o a  g ó r z y s t a .  
Lekarz ordynujący Dr. Al. T e i o h m a n n  

do 15 maja od 15 maja
Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech

Publiczno podziękowanie panu Franciszków 
Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirohen N. A.

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dla 
tego, że po pierwsze poczuwam się do oboi ązku, 
wypowiedzieć moją najserdeczniejszą podziękę p. W il­
helmowi, apteki izowi w Neunkirohem, za utługę, 
którą uii jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
oierpieniach reumatycznych oddała, a powtóre i dru 
gim, którzy tym strasznym cierpieniom podlegają 
zwrócić uwagę na tę skuteczną herbatę. Nie jestem 
w możności opisać męosąoyoh bólów w moioh człon­
kach, jakie przez 3 lata przy każdej zmianie powie­
trza doznawałam a ■ których inne leki, ani nawet 
kąpiele siarczane w Baden koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe nooe walczyłem z bezsennością, ape­
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam zu­
pełnie bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używania 
Wilhelma herbaty, zostałam nie tylkot od  ̂ moich 
cierpień uwolnioną, ale i teraz nie pijąc już od 
6 tygodni herbaty, stan mego zdrowia jest zupełnie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w podo­
bnych cierpieniach nżyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Franciszka 
Wilhelma.

Z ragłębszem poważaniem hrabina Bntsoheini 
Streifeld. żona nadp ornoznika.
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Prawo s t a t t a .
Powieść

G h a m p o la .
(Ciąg dalszy.)

Ostatnia nadzieja je j życia zniknęła, o* 
statnie światło rozprószyło się, pozbawiając 
Queenie odwagi błąkania się samotnie w oiem- 
nośoiaoh i wyczerpywania sił dla zażegnania 
nieznany oh niebezpieozeństw.

— Trudno jest nieść pomoc innym wbrew 
ich woli.

Sztuozna ta  obojętność trwała aż do ra­
na t. j .  do obwili, w której Franciszek sie­
dząc na koniu, przesłał jej ręką pożegnanie 
przed wyruszeniem w drogę do Stingsów.

Miał powrócić dopiero dnia trzeoiego.
Dlaozego pożegnał j ą  w sposób, przypo­

minający je j poważną rozmowę dnia poprze­
dniego?

Przestraszona, zwróciła się do mistress 
K iddy i zapytała:

— Odjechał. Czy pani spokojna?

I  ze zdumieniem usłyszała bezozelną od­
powiedź :

— Cóż Umie to obchodzi 1 
Ale weatohUienie ulgi, którego nie mo­

gła powstrzymać, dowiodło kłamstwa wyrze­
czonych słów.

V III.
K iddy zresztą, nie m iała czasu dłu­

żej zajmować się Franciszkiem, gdyż do bra­
my podjeohał na rowerze posłaniec z biura 
telegrafioznego.

Odźwierny odebrał telegram i wręczył 
go je j, -mówiąc:

— Do pani!...
I  przekręoił trudne dla Anglika do wy­

mówienia nazwisko Mazerollier, którego zre­
sztą służba pałaoowa nie wymawiała nigdy 
i nie znała nawet.

Mistress K iddy schowała do kieszeni 
telegram, m ający prawdopodobnie związek z 
otrzymanym poprzednio listem i dopiero wie­
czorem dokonała dwóoh uaj przykrzejszych 
dla nięj aktów słow nych: odkrycia tajemnicy 
i wniesienia prośby.

— W alterze, ozy będziesz łaskaw po­
zwolić mi koni do staoyi, gdzie pewna osoba 
pragnie się Ze mną zobaczyć?

Queenie drgnęła.
Po ty lu  miesiąoaoh uciążliwego spokoju 

| w którym ozuć było powoli nadciągającą 
j burzę, nadchodziła chwila wybuchu.

Objawy je j staw ały się coraz widoczniej­
sze, były to pierwsze grzmoty, poprzedzające 
uderzenie piorunu.

Tak fałszywy Edw in Brent zjawił się 
ij był zupełnie niespodziewanie.

Co to za jeden i w jakim  calu przyby­
wa ten nowy gość, zapowiedziany przez ciot­
kę K iddy?

— To stryj Stefana — objaśniła wre­
szcie — przejeżdżając tędy zapragnął zoba­
czyć swego bratańca.

Zdanie to najdłuższe, jakie ciotka Kiddy 
Wygłosiła w swem życiu, zerwało je j  słabe 
struny głosowe, gdyż umilkła i nie odezwała 
się już woale.

— Tak I — zawołał pułkownik zdumiony.
Skoro zdobyła się na takie wyznanie, to

Znaczy, że nie mogła zamilczeć o przyjeździe 
brata swego męża i ażeby raz skońozyć z tą  
sprawą, oświadczyła to wobec wszystkich.

Nawet W alter zainteresował się tym  wy­
padkiem.

— Przecież ciotka je s t u siebie — od- 
rfeekł. — Niech ciotka jedzie po niego. Bę­

dzie nam bardzo przyjemnie poznać go.
— I  ja  to mówiłem — dodał Stefan.
Dziki znajdował niekiedy przyjemność 

w towarzystwie bliżnioh, zwłaszcza gdy obe­
cnym był W alter.

Był on uosobioną opozycyą, a jednak 
zdarzyło mu się podzielać zdanie przeciwne 
swemu, ale jeżeli wyraził je  W alter, co dzi­
wiło tern więcej, że ten woale nie starał się 
o jego życzliwość.

Nigdy lord Ohartran nie okazywał nie­
sympatycznemu kuzynowi swemu wielkiej 
przyjaźni, owszem nie lubił go, a od osta­
tnich wypadków ostentacyjnie objawiał mu 
swą niechęć.

Lecz Stefan nie zrażał się tern.
On, co za każde słowo obrażające jego 

dumę, spoglądał na ludzi „oczyma mordercy" 
ja k  wyrażała się mistress Brent, pochylał 
głowę przed wolą, nawet kaprysami lorda 
Ohartrana.

I  teraz po odejśoiu W altera dodał:
Nie można przeoież odprawić krewnego 

przybywaj ąoego z tak daleka. Spóźniona po­
ra  przybyoia dowodzi, że pan Mazerollier li­
czył na zaproszenie.

Powiedział „pan Mazerollier" nie mogąc 
odważyć się na słowa „mój stry j" widocznie

przez nieohęó do tego ozlonka rodziny nieź 
znanej, co potwierdziła niejako odpowied- 
oiotki Kiddy na niedyskretne pytanie mistress 
B re n t:

— Pan Mazerollier je st misyonarzem 
katoliokim...

— Ojoieo Mazerollier, ten sam, oo mie­
wał kazania w Nizzy ( — zawołała Queenie. 
i— Uczęszczałam na nie. Pamiętam go bardzo 
dobrze. Jes t on... poczekajcie no... Jakże na­
zywa się ten zakon?... Je s t jezu itą !

Pułkownik wił się na kanapie.
— Oha! ohal ohal... nie wytrzymam!... 

Umrę !... Stefan, mający s try ja  F rancuza!... 
Ale to jeazoze nic... lecz papistę... oo więoej, 
księdza!... więoej jeszoze, zakonnika!.. jezui­
tę ! O ha! oha! oha !... Oo on z nim zrobi ?... 
'Go Stefanie, spalisz go chyba na stosie, we­
d ług  zasad Knoza ?... Muszę widzieć ich przy­
witanie !

Stefan z dziwną łatwośoią zastosował 
się do żyozenia wuja.

On, tak wstydzący się wszystkiego, oo 
przypominało jego pochodzenie, pragnął spro­
wadzić do Ohartran tego nieznajomego kre­
wnego, tern goręoej, że m atka jego była te­
mu prseoiwną.

(O. d. u.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

Lo d o w n i e  p o k o j o w e  znakomite,
po złr. 25'—, 80-—, 35'—, 40'—, 45, 

50*—. Maszynki amerykańskie dorobienia 
lodów pojemności 1, 2, 8, 4 litrów po złr. 
5*50, 6*50, 7-50 i 9-50 — poleoa Piotr 
Chrzastowski, handel ielazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). F i­
l i a  T arnopol plac Sobieskiego.

A p te k a  w Głogowie jest do spriedania.

POSZUKUJE się na la to  w okolicy le- 
siatej, posiadającej faeew ą-kąpiel, a  

takie staeyę kolejową lnb opodal niej, 
dworek a ogrodem do wynajęcia. Zgłosze­
nia z dokładnym opisem i podaniem wa­
runków adresować: A .rM. B. Administra- 
oya „Gazety Narodowej* we Lwowie.

75 et. pół kilo znakomitej o-kawy
Fryderyk Sehubuth i Sp. 

Lwów, Bynek 45. Handel załoiony w 1789.

Ubogi Łazarz. LiTS4*.™..
się do serc miłujących Boga i bliźniego, 
aby niesaezęśliwemu ojca rodziny raczyły 
łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej, siódmy rok obłożnie 
obory, odleśałem a t do kości beki, i po­
zostaję w okropnej nędzy. Składki, za któ 
re niewinne neta myoh dziatek gorącą do 
Boga zaniosą modlitwę, proszę łaskawie 
przesyłać de Administraeyi (fasety Na- 
n

Drut kolczasty m i ? ; , .
cami co 12 cm. 100 metrów złr. 3*50, z 
kolcami co 0 om. 100 metrów złr. 4*—. 
Siatka druciana kolorowa do okien 1 mt. 
kw. złr. 1*—. Łopaty do drenowania i 
szufle po złr. 1*—. Ławki ogrodowe do 
składania .po złr. 6*—• Krzesła złr. 2*20. 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie: HyT 
droaety. Nożyce do ezpalerów złr. 2*60, 
angielskie złr. 3*50, łopaty, grabie , mo­

tyki, grabie itp. — poleoa

ANTONI H ALSKI
handel żelazny 

Lwów, .p lac  K aryacki 1. 9. 
Osobny magZzyn mebli ielazny ih na 1 p.

PÓłgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dw6r Łapszyn, Brzeżany

We Lwowie w aptekach pp. Mikolazeha, 
Wewióftkiego. W  Krakowie u pp. Wisz­

niewskiego, Redyka i Tranozyóskiego.

(46 razy premiowane). 
Od 10 do 16 czerwca do widzenia 

Na ogólne żądanie

Wystawa paryzka 1900 
po otwarciu.

W stąp 10 eentdw.

HEMOROIDY.
Natychmiastowa ulga I radykalne 
wytoczenie przez użycie Maści 

Proszku Dr. Łebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha 
i Wewiórskieg '. W Krakowie w apt. PP. 
Wiśniowskiego, Redyka i Trauuzyntkiego.

Mm  ffllyMie f i n a d n
i Tooz&kl franoaskle

pierwszej jakości.
Karpackie kwarcowe

KAMIE1HE MŁYŃSKIE
do mielenia twardych nrzedmiotów.

fiaty j M i  n n i n i t t i i
z fabryki Dufour & Oo.

C z e s k ie  i s c l ą s k i e  
kam ienie m łyńskie,

Basic i© iżlŁrnlsts 
kamienie młyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszTstkle przedm ioty w zakres 
m łynaretw a wchodzące

poleoa w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

FM. Schaaff
Burger, Bebrle & Co. Nast.

fafcr ta tamieul mMsricii
Oderberg — Dworzec
3240 (Szlązk anstryaeki).

Cenniki g ra tis  i franco.

jotwarcie**niir8kloh kąpieli 1 ozerwca, 8łonyc^Tąpuil_z_koń09mjnaja^

||Jo r^c l^kąp ie le«£oneb ło tne

W yjaśnieniu 1 
cenniki w ysyła D yrekeya kąpielowa 

Towarzystwo „Y erband D entscher Ostseeb8der“ .

I8Q8: geśol kąpielowych 10.447. Przejezdnych 3266

Ł-wo-wsłca, Filia,

ulica JaslellońalKa
(dawny lokal Banka kredytowego)

zawiadamia P. T. posiadaczy ksiąłeozek wkładkowyoh i asygnat kasowyoh Galio. Banku 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zaohowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą ua żądanie,

bez żadmj przerwy w oprocentowaniu 
4V ,%  książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dnia powszednim po złożenia, a końezy zię z dniem 
powszednim, poprzedzającym zwrot takowyeh.

W zakres d z ia ła n ia  Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu w o h o d z ą  wszel­
kie oaynnośoi bankierskie, a za tern: Wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na raołmnek ozekowy pieniędzy do oprocentowania , udzielanie pożyczek na 
raohunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów ua 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe.

OddLzlcd zastaw niozy 4387
Lwowskiej F ilii flanku dalie, dla handlu i przemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztownośoi: jako to : drogie kamienie, perły, złoto i srebro
(parter w podwórzu).

mmm
c. k. uprz. galic. akoyj. Banku hipotecznego

kupuj®  i sp rzed aj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie lieząc żadnej prowizyi. a

Odznaczone n. k. państwowym mednlem za znakomite wyroby.

Pierwsza morawsko fabryka wieźowyoh 
zegarów a także wprawiane w ruch motorem

p a ro w y m

Pr.
specjalista zegarmistrz w Berala (na Morawach) Grosser 

Platz 8 wyrśbia i dostarcza
zeg a ry  w ieżow e d la kościołów , zam ków , 
ra tuszów  i inuyoh zakładów — jak najlepsze- 

wykonania za gwaranoyą. — Kosztorysy gratis.

Gorzelnie i Browary
nąjnowszyck systemów

urządza

FABRYKA MASZYN „PERKUN“
4473

Spółka komandytowa Ferdynanda Fietzsoha we Lwowie. 
Lwów—Podzamcze ulica św. Marcina 11.

B iuro  techniczne d la zamówień nliea Hetmańska 1 2 , I .  p.
 ___________ K . o « . t o r r « y  l » . p ł a t a l o .

L. Lnsera plaster Ala turystów.
U znany na jlepszy  środek 

przec iw  nagn io tkom , nabrzm iałościom  itd.
GŁÓWNY SKŁAD:

L Schwenk’a Apteka, Wien-Meidiing.
Żądać T . u a U u a  plaster dla turystów 
trzeba M . B U 1  w  po 60 ot.

Do nabyeia we wszyStkieh aptekach.

Do nabycia w aptekach wo Lwowie A. Ehrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolascha, J. Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleischman, J. Krzyżanowski; 
w Czortkowle L. N oss; w Jaśle K. Palch; w Kołomyi L. E. S teozl; w Przemyślu 
W. Mańkowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Samborze J. Lepiankiewicz;

w Czerniowoaob Grabowiez i Herold. 4428

MU

I

r

lapisie siarczone w p o l i o  Lwowa.
Najsilniejsze wody siarezane na kontynsncie. Kąpiele berewlnowe. 

Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacją. Kąpiele rzeczne. Leczy się 
s nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm , wypociny po mpaleniaoh, obrzęki 
po zwichnięciach i złamaniach , zołzy, spćżnitne postacie kiły, otyłość, cho­
roby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, wszelkie choroby skóry,

2 lekarzy, apteka I telograf w miejsou. Na żądanie przesyła dyrekeya 
prospekta franco. 4578

Otwarole eezono 20 maja. W pierwszym sezonie o 30% taniej J

Przy losowaniu odbytem dnia 8 oaerwoa 1900 r. wylo­
sowano ;
4  o/o owych H at  ó w  z a s t a w n y  o h  um arzalnych w  4 0  V, 

la tach, zł. 3 8 4 . 7 0 0  i 
40^ owych l i s t ó w  z a a t a w n y o h  um arzalnych w 5 0  la­

tach, zł. 5 5 3 .8 0 0 .

Wylosowane dnia 8 ozerwoa 1900 r. listy zastawne wy­
płacane będą poozsąwszy od I października 1900 r. w hipote­
cznej kasie kredytowej Banku austryacko-węgierskiego w 
W i e d n i a  i we w s e y s t k i o h  z a k ł a d a o h  B a n k u .

Spis numerów listów zastawnyoh, wyciągniętych dnia 
8. czerwca b. r. jakotoż listów zastawnych niepodoiesiouyoh 
jeszoze z poprzednioh oiągnień 4%-owyoh listów zastawnyoh, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i w s z y s t k i e  z a k ł a ­
d y  B a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowany oh listów zastawnyoh ustaje 
z n a j b l i ż s z y m  t e r m i n e m  k u p o n u ,  przeto względem 
listów zastawnyoh wylosowanych dnia 8 ozerwoa br. z dniem 
1 października 1900 r.

Wiedeń, dnia 10 ozerwoa 1900.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.
H U i f m k i

gubernator
Suess

generalny radca.
Pramger

generalny sekretarz.

Na sezon!

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lnb kupuj ąo przedmio- 
iklamowane w OasecieNarodową lnb w ogóle korzystając z dziułu ogłoszę-ty reklamowane -  « — ■— — — — w ukw  ugiums*

figowego, raozyli powoływać się na Oasetg Narodową, jako na źródła, skąd infor­
macje swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowy.

K O ł T K T J R S .
Wydział Bady powiatowej w Skałaoie rozpisuje niuiejszem 

konkurs na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Toastem 
z płacą roczną 1000 koron i ryozałtem na koszta podróży 600 
koron.

Do okręgu tego przydzielone są następująoe miejnoowośoi • 
Touste, Kałahorówka, Wolica, Sadzawki, Krasne, Przekaleo Kąt 
tounteoki, Nowosiółka grzymałowska, Borki małe, KantoWoe. Dnb- 
kowoe, Soroka. ’

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzymywać apteką do­
mową.

Podania o posadę wnosić należy do Wydziału Bady powia­
towej w Skałaoie do dnia 6 lipoa b. r. zaopatrzone w załączniki 
udowadniające:

1. dostateozną flsyozną zdatnośó petenta,
2. prawo obywatelstwa austryaokiago,
3. dyplom doktora medyoyny uprawniający do wykonywania 

praktyki lekarskiej,
4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowyoh.
6. praktykę najmniej- dwuletnią w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli pierwszeństwo oi, którzy

wykażą się dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego, albo egzaminem fizykaokim.

Ruch pociągów kolejowych od 1 maja 1900,
Prsyjasdy i  odjasdy pociągów podane są podług segara łrodkowo-europĄjskiego. 

Pociąg godstna P riychodzą do Lwowa na dworzec g łów ny;
oaobowy

pospiesz.
n

osobowy

l^-Oó I  * Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 115 do 80/91 
|l2 * 2 0 | a Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu,
I  2 31 z Krakowa, Orłowa, N. Sączą, J a s ' ~
|3 '3 5 p  z

6lT

Krakowa, Ortowa, N. Sączą, Jada , Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
Podwoi o ciysk, Tarnopola, Grzymało wa, Kopy ozy nieć,

z Ozerniowieo, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna
a jM 0wa°Wie° (ood,ien,tto 0(1 18 do 16 września włącani<

6*20 
6.46
7'45 ________
8*00 z Tarnopola, (KrMuego, Brodów)
S'05 z Ławooznego, Stryja, Ch—
8*16 z Sokala i Rawy ruskiej
8*50 z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Borlin 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pezstn 
z Rzesaowa (Lnbaeaowa, Jarosławia, Sambora i Przemyślał 
z Stanisławowa (Kóresmózd, Potntor. Ghodorowal 
i  Janowa '

1 laiuupuia, i-ojasnego, uroaow)
: ®*r̂ , S hyr0w** i Pk«tn

pospieszn.

w
osobowy

pospieszn,
osobowy

»
n
n

pospiesza.
osobowy

11*45
11*56
12.55
115
1*35
145
2-35
3*14
5-40
545
6*55
6*00

■ w
8*28 
8*49
8*50 
9 33 
945 

10*00 
10*15 
10*80 
3*12

" W
2*20
5*17

( W |

I  Chyro wa(Ła w ocznego od 1|6 do 151
i  Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworsk: 
z Czerniowiec, Itzkan, Bnkaresztn, Jass, Husiatyna, Staniał 
z Podwołoczysk Grzymałowa. Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzucho, ic (od 13/6 do lś/9  w niedzielo i  święta) 
a f c a k ^ ? *  ’ Kyowa’ 0de#l,y» O^ymałowa, Kozowy, Bredó
z Ozerniowieo, Iztkan, Stanisławowa 
a Sokala, Bełżca, Lnbaeaowa, Rawy ruskiej
z Brzdohowio (od 13/6 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (o d l/5  do 16/9 w niedziele i święta)
* d  u**'. Tarnowa, Lnbaeaowa. Sanoka, Przemyśla
z Brzuchowie (13/5 do 16/9 codziennie) 7
z Janowa (eodaiennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, WrocŁ, Tamowa, Jasła, Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóreamezó 
z Ławocznego, Pesztn, Chyrowa
■ Podwołooaysk, Kijewa, Odessy, Brodów, Konyezyniec. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworaoc J?odaamea<
z Tarnopola
a Podwołoozysk, Kijowa, Odeisy * *
z _ " ■

Pociąg godsina
pospieszn.

0
osobowy

pospfeszn.
osobowy

pospiesza.
osobowy

pospieszn.

esobowy

Odchodzą ze Lwoirz n dworez głównego :
> Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina
’ W?l5n!e0,w  a“i , ł T owa* B» k « e « tu , Constano]
’ S  T  ’ • / f  Wrocławia, Berlina, Chyrowa. Sambo
, Brzucho wio (od 13 mąja do 16 wrześni^ o o L i .S e )

’ t e l neg0VM^ M“ *,P8“ ‘». Boi7»ł»wia , Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów
, Stanisławowa, Podwysokiego, Potntor 
, Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa
’ 0 . . Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Ko

wadewa, Stróża, Tarnowa 
, Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoozn. od 1/6 de 15/9)
, Janowa ^  '
, Podwołoozysk, Brodów, Kopycsynioo, HnsiaL Grzym. Kozon 
, Czerniowiec, Stanisławowa, Potntor 
, Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
, Janową (od 1 maja do 16 września w niedziele i święta)
, Podwołoczysk (Kijowa, Odessy Brodów)
1 Brzu chowie (od 13 mąja do 16 września w nieda. i świeti 
, Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 
, Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
1 Stryj (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września'.
, Jutow a (eodaiennie od 1 mąja do 16 września)
, Brzuehewie (eodaiennie od 13 maja do 16 września)
, Rzeszowa, Chyrowa, Praemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
, Stanisławowa

' J “ l°901 S>dd*K5m J0.) 15y9 W dni# P#W“ * * 04 1̂  d0 « °/4 
, Krakowa, Wiednia, Wrooł. Berlina, Warsa. Orłowa. Tarnos

: Pe“ łn>
, Sokala i Rawy ruskiej

; K t p  **“ * — —  • ***>
, CzerniowiecL ltukan * ■

' ^ e z o w a : i Pr,aw or,k‘ > B ^w uiow a, Rao-
, Podwołoczysk, Brodów, Kopyezynioo, Graymałowa

I Podwołoozysk ’ KU°W*' 0deo,y * dww“  Podzamc
1 » Kijowa, Odeszy ” ”
„ Tarnopola
„ Podwołoozysk * J

U w zga; Nocna po rt oznaczona jest ramkami Powyiszy osas środkowo-enrope. 
Jes* 0 88 mu>«‘ od •« * »  lwowskiego. B iiro  inform uj
Si ł ’ I  paf?  **.w Sm*ohu Dyrekoyi pray nL Krasickich L 6 nda 

wzkłade,m Jj T  bUety i karty okręśns jzkoteż i kziąśm

6*13

pospięsan.
osobowy

otrsymaliśtoy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: RogÓŻkl kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

wszystko bardzo gustow ne 1 w wielkim wyborze poleoa

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ulica Hetmańska 4 , obok cukierni W-go Grossa 

Z drakam i i  litografii Pilłera i Spółki.


